
Kraków 28 Kwietnia —  Czwartek. Rok 18614

W ychodzi codziennie rzno o godzinie 7ej.

rocznie
MIEJSCOWA W Krakowie . . . . złr. 2 0  . . . • 
po c z t ą  w  państwie Anstryaekiens „ 24  . . • •

„ do P r u s ................................. tal. 16 sgr. 2 0  .
R seszy niemieckiej . * 2 1  * 1 0  .

[  „ P rsncyi . . . .  frank. 108  . . .  .
* „ W łoch i Szwąjcaryi „ 116  . . . .
„ „ Belgii i Anglii .  . „ 8 0  . . .  .

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

kwartalnie miesięesnie

25. - „ 6 • • . . . • • » 2 c.
. tal. 4  sgr. 5 . . . tal. 1 sgr. 15

. .  5 » 10  . . » 1 " 25
frank. 27  . . • * • frank. 10

„ 29  . . • • • ,  io
„ 2 0 .  . .  7

CZAS
Prenumeratę przyd xxxiaj ą:

Bióro Administraoyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayer* na dole, 
mazie* wszystkie Urzędy pocztowe austryacfce.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersz* drobnego «  
I d e o w e  nmiessesenie 8 centów, za następne po 5 centów, ora. za opłatę nsueły- 
tości stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenum eratę i ogłoszenia przyjm ują: w  Wiedniu: p. A. Oppehk, W o lk e ile  22. 
N a c a łą  F rancyę: w  P teyŁ u , p. M. Weintemberger F au b o u rg  Sb D e n is , 1 -  
l i s ty  z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Adutófraeyi „ CzasuJ. listir_rer łe s -  

eyjne niezapieaiętowane nie ulegają frankowaniu, l i s t y  niefrankowane me przyjmują się. 
sękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają aę i mszczone będą.

ssssKi

Kraków 27 kwietnia.
w  dzień odbycia posie-Nie już onegdaj, 

dzenia konferencyi, lecz dopiero w czoraj 
doszedł nas telegram  z oznajm ieniem , ze 
pierwsze d. 25 b. m. posiedzenie, bo za takie 
w łaściw ie uw ażać je trzeba, nietylko nie p rzy ­
niosło zaw ieszenia broni, pożądanego przez 
neutralnych  uczestników  tego zjazdu, lecz 
zostaw iło  naw et po sobie pew ien kw as m ię­
dzy stronam i. Półurz^dow y w iedeński organ 
Abendpost usiłuje naw et odjąć nieco wagi temu 
negatyw nem u rezultatow i pierw szej narady , 
tw ierdząc, że nie sprow adzi on zerw ania 
dalszych n a rad , ani naw et nie naruszy przy­
jacielskich  stosunków  między m ocarstw am i 
niem ieckiem i a  zachodniemi. J a k to . mia- 
ła ib y  z pierw szego zetknięcia się państw  
w  celu przyw rócenia  pokoju w yradzać się 
już obaw a rozpadnięcia się E uropy na  dwie 
w ielkie grupy p a ń s tw , n a  dw ie połow y 
W  cóżby się obróciły  w szystkie zapew nie 
nia pokojow e Cesarza N apoleona i angiel 
skich m inistrów , jeśliby już sam  wniosę 
zaw ieszenia broni w wojnie, w której om trzy 
m ali się jeśli nie obojętn ie , to przynajmme, 
n a  boku, zdolny by ł sprow adzić  zatargi 
rozleglejsze niż te, k tó re  tej wojnie dały  
początek?  A poniew aż Abendpost w iedeńska 
nie przypuszcza, aby w W iedniu i Berlinie 
przystano na zaw ieszenie broni obok utrzy­
m ania blokady, zatem , jeśli F rancy  a  i Anglia 
rzeczyw iście niechcą sprow adzić zajść, k tó ­
rych  się w  W iedniu i Berlinie w praw dzie 
nie spodziew ają, lecz d la k tórych mimo tego 
jak  się zdaje nie m yślą przyjąć postaw ionych 
w arunków  zaw ieszenia broni, to w ypadłoby 
koniecznie, aby  F ran cy a  i Anglia zniew oliły 
D anię do ustępstw . Nie wiem y, czy F ran cy a  
i A nglia tak  sobie postąp ią jak  Mahomet, 
gdy góra  nie przybliżyła się na jego w ezw ą 
nie, lecz zapew ne sta rać  się o to będą, aby 
obustronnie zrobiono jak iś  k ro k  ku  sobie. 
N a czem by jednak  k ro k  tak i za leżał nie 
w iem y po zapew nieniu Abendpost, że Au- 
strya  i Prusy nie uBtąpią.

W niosek  zaw ieszenia broni obok utrzy­
m ania b lo k ad y , czy takow a jest nom inalną 
czy rzeczyw istą, daje przynajm niej Danii 
jakiś s łaby  odw et za zajm ow anie jej posia­
dłości przez wojska sprzym ierzone; w niosek 
zaś bez b lokady utrzym uje Austryę i Prusy 
w  zajm ow anych krajach, a  D anię odsuwa od 
zajm ow ania mórz. Zastrzeżenie w ięc utrzy­
m ania blokady nie jest form alną ty lko tru ­
dnością lub uporem , lecz jest m edostatecznem  
w praw dzie zaw sze jednak , jakiem ś w yrów na­
niem  okupacyi lądow ej. Zaniechanie b lo k a­
dy rozbraja D anię n a  jedynem  jeszcze polu 
w alki, n a  k tórem  ona m oże staw ić czo­
ło , podczes k iedy  A ustrya i P rusy  za lew a­
ją  k ra je  jej swem i wojskam i

Poniew aż konferencya bez zawieszenia 
broni ja k  i bez [podstawy postaw ioną by ła  
jak o  program , zatem  jeżliby zawieszenie b ro ­
ni nie zostało  uchw alone przed  w łaściw ym  
rozbiorem  przedm iotu, podstaw a ob rad  zmie 
n ia łaby  się za każdą zm ianą m ilitarnego po 
łożenia. Już dziś położenie to m nem  jest 
aniżeli by ło  przed  zdobyciem  D ypplu,

est w czasie pierwszego zw ołan ia  konferen- 
cyi au  d. 12 kw ietn ia . Państw om  niem ie­
ckim  w cale się przeto nie spieszy z zała-
twieniem kw estyi zaw isszenia  bfoni, i d la  czyjej .*< „ „ a  , acho.
teg „ .  taj strohy raczej „trudn ie*  . « * » >  ™  z w S o n e .m ?
w aćby na leżało . Między pierw szem , to j e s t |w a ć r o l ę  _ ^ J e m o y

m ocniku rosyjskim . W iem y, że po jednej 
stronie stanęły  państw a niem ieckie, po dru- 

naństw a zachodnie i Szw ecya ; po
tego wca-

oczeki-i le nie w iem y. C hiałażby

g ieJ

nnniedziałkow em  a  drugiem  posiedzeniem , W ogóle ja k  dotąd, stanow isko gabinetu pe 
pom edziaikow em  a  arugie y  . ,  ter8b” rgak iegobyło  „ieoznaczonem  w tej kw e-

mozeitórego dzień nie został naznaczony, „ . • Tphranie
atwo utracić Dania znaczniejszą część Jut- sty i; m niem aliśm y, że P1® ™
TZv\ oicsfc reszte posiadłości sw ych na  k o n feren c ji w y ś w i e c i  tę w ątpliw ość Jeszcze 

o ^ w o j o ' w a n i e  J u U a u d y i .w .a e iu b o D  J  Niędaw oo

. 4 * , „ a  ntaem  4 M 6 . y h

każdej sposobności dla sprawy Pols^^J^^ | n„nzvcvi. j  d l a  t e g o  z n a k o m i t ą  większością odrzu-
>rzy d

- “ ‘'i * *  *  ?“■

puścić, aby .obie o niej nie T o  w 'i.'p riy  Sisiejszym  rtiui.-ueapolita4.Uel.

nczaeia i

Francya i Anglia”nie wytoczyły ‘kwestyi trakta­
tów 1815 r. ? . , . .

Byłby to, powiedzmy szczerze, powód zdziwię 
nia dla Europy, gdyby mocarstwa, k t ó r e  tak £ o -H a t klają

maga pol’tyczne Włoch położenie. Na cóż się bo­
wiem przyda stan oblężenia południowych pro- 
wincyj, 80,000 bagnetów i pałaszy, które od trzech 

i rąbią nieszczęśliwych prostaczków?

staje się słabszą. Al>y w ym ódz n a  zwycięzcy | ' Z Z T V Z  "

t e  jm>testowaly~w rikn  t e * .  .

wycofanie w ojsk  swoich,

J? 
Prus Au-

zaw sze ™
*  -  - 1 1  _  1 _____________________ i ł  I ł ł l  -

na

energii i in ic ja tyw y,
m aczenie swoje choć częściow e w usposo 
bieniu um ysłów , pierw sze posiedzenie kon- 
ferencyi nakazyw ałoby  bardzo groźnych ocze­
kiw ać skutków . Atoli po dośw iadczeniu 
przeszłego roku , po takich p rem isach , ja­
kich E u ropa  b y ła  św iadkiem  w odrzuceniu 
przez Rosyę przedstaw ień państw  zachodnich, 
nie można w nosić, aby  w Paryżu  i Lon­
dynie miano się teraz  postaw ić groźnie. O
czy wiście, że pewne granice względności aby m ocarstw a zgrom adzone

stosunkach państw , których p rzekroczę. U m ia ły  sob.e k w e s ty ‘ w  peterB.
...e staje  się prostem  w yzw aniem , lecz granice w roku  zeszłym  
te leżą w ięcej w form ach aniżeli w  istotnej we- burgu

tat konferencyi londyńskiej, gdyby m iała  
na tylko Rosyi posłużyć do odzyskania prze 
wagi w Europie,

Journal des Ddbats m ów iąc o zebrać  się 
m ającej na  d. 2 5 ym w Londynie konferen­
c j i ,  utrzym uje w  artykule  wstępnym  z dnia 
24go b. m ., że zdaje się być niepodobnem ,

nie przypo- 
, za k tó rą

wnętrznej ważności przedm iotu. Ani zaś Au­
s try a ,  ani P rusy lub Bundestag n ie m a ją  powo- 
du używ ać form  przykrych w odrzuceniu pro- 
pozycyi angielsko - francuskiej. O wszem za- ] 
żądali pełnom ocnicy  ich pozw olenia znie-

Monitor doniósł wczoraj o przybyciu p. Beusta 
do Londynu. Jeżeli ta wiadomość jest prawdziwą, 
nie ma powodu ani pretekstu do nowego odro­
czenia konferencyi i mniemać można, że obrady 
jej rozpoczą się stanowczo w poniedziałek. Znany 
jest urzędowy program konferencyi, jaki zakreśli-

P 1BSP0SDMCYA GZASU.

W i e d e ń  26 kwietnia

 r. Doniesienie Wiener Abendpost o wnioskach
prawie obrażających, jakie na pierwszem posie­
dzeniu konferencyi przedłożono obu niemieckim 
mocarstwom, jest całkiem prawdziwe, lecz nie ^u 
pełne. Rzecz miała się jeszcze gorzej, tak, że zda- 
waćby się mogło, iż mocarstwa zachodnie naprzód 
inż sobie ułożyły a l b o  zmusić oba sprzymierzone niby ma 
mocarstwa do kroków ostatecznych, albo narzucić w tem prawdy.

nieufność klasy średniej i zupełną niechęć arysto­
kracji. Żadna z tych klas nie znalazła zadowole­
nia w nowym porządku rzeczy; uprzywilejowany 
piemontyzm chciał pochłonąć neapolitański żywioł, 
który się oburzył i wydal dotąd obecnie trwający stan. 
Codziennie dzienniki donoszą o mnogich areszto­
waniach, rozstrzelaniach itp. gwałtownych środ­
kach... Cóż to dowodzi — jeżli niedołężnego użycia 
siły, które jest tylko półśrodkiem, skoro me popiera 
jej moralne uznanie, przeprowadzić się dające li ty lko 
za pomocą rozwoju intelektualnych zasobów. A kto 
o nich pomyślał — tylko Garibaldi: on tylko na­
pierał i mała liczba jego adeptów; ale głosy ich 
stłumione zostały. Ale wróćmy dop. Pepoli, który 

objąć tekę po p. Visconti; otóż niema 
Pytano się wczoraj p. Visconti

STunokarzające pokojowe warunki. Tok rzeczy powtórnie, czy opuszcza ministeryum: powiedział 
na rzeczonem posiedzeniu konferencyi był nastę- Ue nie — chyba, żeby przygotowujące się inter- 
puiacv: Po zwykłym wstępie zaproponowała An- pelacye w Izbie wywołały taki kierunek spo- 
o-lia bezzwłoczne przyjęcie zaprzestania wałki, pod- rdw, że ministeryum całe znalazłoby się w konic- 
czas którego mianoby właśnie czas do układania CZności ustąpienia pod naciskiem opinii. Vv praw- 
sie o właściwe zawieszenie broni i przyprowadzę- dzie większość w parlamencie niekoniecznie da się 
nia 2 0  do skutku. Poczem oświadczyli pełnomo- postawić po strome rządu; można się jednak spo- 
cnicy duńscy, iż zgadzają się na ten wniosek pod dziewać, że zręczność p. Mingbietti zdoła zapo- 
tvm warunkiem, aby zaprzestano walki ca lądzie biedź grożącej katastrofie. ,
i morzu z utrzymaniem jednak blokady portów od  kilku dni dzienniki donoszą o tajemniczych 
niemieckich przez statki duńskie. Do tego oświad- rekrutowaniach; nikt me wie, w jakim celu. Zdaje 
czenia dodali, że wprawdzie nie mają ściśle okre- L ę  jednak, że albo istnieje w lurynie komitet 
śloneeo pełnomocnictwa pod względem tej szcze- burboński, albo jak mówią, szukają ludzi ola le- 
eółowei kwestyi; mniemają jednak, że mogą za- gji meksykańskiej. Pomimo, że zasekwestrowa- 
newnić że rzad kopenhagski tylko pod tymi wa- nie 300 sztuk karabinów w Brescia mogłoby na- 
" '. . .—-x—:— nafnAii o '^ i8nnąó jakąś myśl fałszywą, to wyraźne oburzenie

sienią się z rządam i swem i. Odm owa m o ż e |ja depesza przesłana^ przez gabinet angielski^do 
być przeto uprzejm ą i oględną w formie, 
chociażby w rzeczy b y ła  stanow czą

nistrem  spraw  zagranicznych, nie

różnych mocarstw. Według tego programu pełno- 
.mocnicy zbiorą się jedynie i wyłącznie w tym

Dla cźego zaś p. Quaade, ̂  będąc I uja ’pokJju ^a^północy DEuroŜ !°  uadujączałatwić
spór będący przyczyną wojny pomiędzy Niemcami, w u w  t  °  . j  r  r  • I OjpVSA Ę, J  * . * , . i ,

od razu  odpow iedzi, lecz także odwoia* się L Danią. Biorąc ten program literalnie, bez głów 
do K oiienhegi? To w ytłum aczyć się daje nej zmiany w jego wyrażeniach, zmiany, któraby 
rozm aicie, a  naprzód  tem , i i  w łaściw ie M-
skup M onrad jest duszą gabm ctu dtifiakicgo , 1 kwegtyj ’ ja^ie nasuwa obecne położenie Europy, 
następnie, że gabinet ten zostaje pod silnym & 8ZCZJególniej położenie Polski. Czyż można je- 
naciskiem  stronnictw a ederskiego a  naw et dnak przypnścić, aby w zebraniu europejskiem, 
iidn s to licv  tudzież, że w  kwestyi tak  w a- L a  którem reprezentowaną będzie hrancya, kwe- 
’ • • v u_ L.r Ai P h rv s tran  nie stya szlezwicko-holsztyńska kazała całkiem zapożnej niepodobna, aby k ró l Chrystyan . m e  k w e s t  - p o p ie j  ? Spodziewać się chcemy,
m iał m iec przew ażnego g ło su ; w reszcie, c° ^  uajgorszym razie konferencya dosłyszy przy- 
może także leża ło  w  myśli m inistra du" ‘ 1 najmmej echa szlachetnych słów, jakie minister 
skiego, po lityka jego  kierow ać się musi gtanu wyrzeu  w rozprawach nad ostatnim adre 
względam i n a  Londyn i P aryż. D an ia  nie 8ełn. wtedy, jak sobie przypominamy, minister 
u traciła ieszcze nadziei, że gdyby rzeczy Ltanu odpierał wymownie w imię polityki tra i- 
doszły do ostateczności, A nglL  i F r a n c y a  cuskiej zarzut oziębłości . obojętności dla tej

nie zostaw ią jej na ła sce  ^ . ^ b e ^ i e l i e l  ^  Czyż od lat kilku, mówił p. Ronher, czyż w po- 
owszem, że im w iększe zagrażać ^  ® . L rt"d stosunków przyjaznych pomiędzy Francyą i
bezpieczeństw o, tem konieczniejszą stanie się Rq imię Polski było kiedy zapomniane ? Czyż 
pomoc. D oprow adzenie więc k lęsk  już i tak  i f lg gg podcZa8 kongresu paryzkiego nie zaj- 
w ielkich do ostateczności, m ogłoby się stać | m0Waliśmy się losem tego^ 
źródłem  interw encyi państw  zachodnich.
Może się D an ia  łudzi, lecz tonący i b rzy­
tw y się chw yta.

Telegram , k tó ry  nam  doniósł o konferen­
cyi 25go b. m ., p rzem ilczał zupełnie o pełno-

ruokami i pod zastrzeżeniem blokady zgodzi się 
na zaprzestanie walki, które tymczasein na mie­
siąc możnaby naznaczyć. Zresztą zaraz doniosą o 
tem do Kopenhagi. Wniosek w całej objętości po­
parła tak Anglia jak i Francya. Niemieccy peł 
nomocnicy odpowiedzieli na to odmownie, o- 
świadczając, że wniosek angielski z poprawką 
duńską biorą do wiadomości ad  r e f e r e n d u m ,  
ale zarazem wnoszą, aby najbliższe posiedzenie 
odroczono do czasu nieoznaczonego. Posiedzenia 
odbywać się miały dwa razy na tydzień. Na tem 
się skończyło pierwsze, a może nateraz i ostatnie
posiedzenie konferencyi. t ,

Już wczoraj wieczorem telegrafowano ztąd do 
Berlina, że gabinet wiedeński nie myśli przyjmo­
wać pretensyj dnńsko-angielsko-francuskicb. W Ber­
linie szczególniej w usposobieniu, jakie tam teraz 
lanuje, mniej jeszcze mają do tego ochoty. Żą­
danie Danii uważają tu za przekraczające wszel­
kie granice, za umyślne, przez mocarstwa zacho­
dnie Danii podszepnięte wyzwanie. Teraz, kiedy 
ąustryacka flota znajduje się na północy, miałyby —
tak tu d o w o d z ą  — austryackie i pruskie statki
wojenne spokojnie przypatrywać się, jak duńskie 
statki wojenne, które dziś stoją koło Alsen i Fryde- 
rycyi a w skutek zaprzestania walki byłyby tam nie 
potrzebne, chwytałyby niemieckie statki handlowe 

Przyjazd austiyackiego posła przy dworze pru 
skim spóźnił się; dopiero jutro przybędzie hr 
Karolyi do Wiednia.

naro­
du? Czyż za widzeniem się Monarchów w Sztut- 
gardzie imię jej nie było wymienione ? A dalej 
mówiąc o niepowiedzeniu się układów toczących 
przez Francyę, Anglię i Austryę, p. Rouher do 
d a ł: „Tak jest, zdawało nam s ię , że Europa po 
winna ostatnie uczynić wysilenie nawet po speł

T u r y n  23 kwietnia.

(/.) Dwie szczególne pogłoski od onegdaj zaj 
mują umysły świata urzędowego: jedna, edgrzeba 
na z popiołów zeszłorocznych parlamentarnych spo 
rów, tj. przeniesienie stolicy Włoch do Neapolu; dru 
ga, o naznaczenie margr. Pepoli ministrem spraw

się Diritlo, powtórzone przez inne dzienniki, usu­
wa głośne imię od wszelkiej solidarności z taje- 
mnem rekrutowaniem.

Przygotowania do podróży księcia llumberta do 
?aryża wstrzymane zostały; podobno gdzieindziej 
ma spotkać przyszłą Włoch królowę.

Z Rzymu donoszą, że Pius IX ma się znacznie 
lepiej i może używać świeżego powietrza; to je ­
dnak nie zaspokaja ani stronników Papieża, ani 
francuskiego gabinetu, który już zarzucił więcierze 
na następcę Ojca ś.

W iedeń 26 kwietnia. Według Wiener Ztg na­
kazał J. C. Mość, aby sejm siedmiogrodzki zd .23 
maja rozpoczął znów obrady.

— Z powodu pogłoski krążącćj po Wiedniu, że 
J. C. Mość udać się ma do Szlezwiku, pisze Const. 
oestr Ztg: Z dzienników berlińskich widać, że w 
stolicy preskićj są także podobne domysły. Jednak 
nie ma nic takiego, coby mogło potwierdzać tę 
pogłoskę i dla tego musimy ją  uważać za całkiem

— W Presse czytamy dziś opis przedstawiania 
się urzędników węgierskićj nadwornej kanedaryi 
obu nowym kanclerzom, o czem doniósł już wie­
deński korespondent w liście umieszczonym w 
wczorajszym numerze Czasu. D!a uzupełnienia 
wiadomości w rzeczonym liście podanych, wyjmu­
jemy niektóre szczegóły z Presse. Radzca nadwor­
ny biskup Korizmics w przemowie do kanclerza 
wspomniał szczególnićj o trudności kwestyj tyczą­
cych się spraw wspólnych i dodał życzenie, „aby 
kanclerzom udało się przyprowadzić do skutku za­
łatwienie, któreby odpowiadało interesom państwa, 
i zaspokoiło Węgry*. Hr. Żiczy w odpowiedzi pod­
nosił zasługi hr. Forgacza, i wyraził życzenie, aby

Ozęść literacko-artystyem

H E L E N I U S Z A  
l i s t y  z z a g r a n i c y .

( 0  Rzymie.)

Chciałbym ci, który tak spokojnie zasiadujesz 
w  kąciku, a dusza twoja stolicę ś. serdecznie 
chała, dać jakiekolwiek o Rzymie $
Najbardziej interesującym jest w Rzymie Oiciecs. 
Ma wyraz niezrównanej dobroci, i promieni się o- 
blicze Jego. Wyraźna cecha ś. człowieka. Wszy­
stkich serca pociąga i widokiem swoim uszczęśli­
wia. Przyjechałem do Rzymu tego samego dnia 
kiedy ze wsi przybywał, stałem blisko jak  szed 
do karety, wsiadłszy jeszcze się podniósł, okazał 
sie w oknie i błogosławił. Pierwsze wrażenie, ja- 
bjego doznałem, niepodobnem jeEt do opisania 
tak nieskończenie było słodkiem, zachw ycający 
rzewnem. Całe miasto było illummowane pełne 
ludu— z największem uniesieniem, z najżywszemi 
okrzykami był przyjmowany i "Tany. w  wigilią 
Zielonych świąt na nieszporach widziałem go w ka- 
nlicv Systyńskiej siedzącego na tronie, i nazajutrz 
w czasie Mszy ś. śpiewał głosem ptłnym . 8'lny“ ’ 
zdrowym i muzycznym. Pobożność Jego bardzo 

oraca szczera, i naturalna. Kiedy obecnym jest 
Mszy ś. zstępuje z tronu, i główną częsc Jej słu­
chu klęcząc w największem skupieniu ducha. Był 
cha kl«cz^  Jońcieie ś. FiHpa zaraz po Zielonych
Awietach Do kościoła nie wchodzi, ale go sześciu, 
r podobno ośmiu ludzi wnosi. Obnoszą go po ca­

łym kościele, aby każdy widział. Przenosząc się 
tak błogosławi wszystkich, co jest bardzo piękne. 
Asystują mu kardynali w ponsowych wspaniałych 
płaszczach, które rozwijają się jak ogony pawie, 

w kaplicy Syztyńskiej każdy z kolei przystępu­
je do pocałowania ręki Ojca ś. Kardynali mają 
jrzylenme, szlachetne i pobożne twarze. Prócz te­
go senatorowie, szambelani w atłasowych płasz- 
czach, gwardija nobili w prześlicznych ponsowych 
mundurach, i wiele innego wojska, które w koście 
le przed Ojcem ś. klęka, równie w czasie podnie­
sienia P. Sakramentu. „  . , ,

Przybyłem do Rzymu w Maju. Zastałem nabo­
żeństwo majowe w wielu kościołach, najświetniej 
szę było u Jezuitów. Szczególnie Jezuici troskli­
wi są o nabożeństwo do serca Jezusowego, serca 
Maryi i nabożeństwo majowe wspaniałe utrzymują 
z kazaniami, śpiewem, p r z y  pięknem oświeceniu 
całego kościoła. U naszej starej Makryny piękne 
się odorawiały nieszpory, a u XX. Rezurrektów, 
b i s k u p ‘codziennie kazanie miewał.

Po skończonem majowem nabożeństwie, nastą­
piło Boże Ciało. W sam dzień Bożego Ciała Oj­
ciec ś. odprawia Mszą ś. sam, ale w kaplicy bjx- 
tyńskiej. Po mszy następuje procesya. Ojca ś. klę­
czącego i trzymającego w ręku monstrancyą niosą. 
Widziany jest jakby zawieszony na powietrzu. 
Cały tak jest utopiony w P. Sakramencie, tak za­
chwycony, że ten widok prawdziwie nadludzki. 
Portret każdego papieża czy to w popiersiu, czy 
w obrazie olejnym, kiedy się modli, lub odprawia 
Mszą ś. zawsze przejmujący. Albowiem każdy Pa­
pież ma szczególne jakitś najwyższe namaszcze­
nie, mocą którego sam jest najwyższym kapłanem, 
namiestnikiem Zbawiciela i głową całego Kościo­
ła. Jest głową i najwyższym na ziemi majestatem, 
to jest tak widne, tak jasne. Każdy to dostrze z

musi, i jest przejęty, a cóż dopiero kiedy widzi
Piusa IX. . .

Ten najwyższy majestat Papieża ma wcielone 
w sobie Ojcostwo. Każda dusza porwana jest je ­
szcze szczególną miłością ku niemu, czuje w mm 
Ojca. Każdy radby choćby się kraju dotknąć sza­
ty Jego, chsćby niewiem ile razy widział, widzieć 
Go pragnie. Cześć najwyższą i miłość czuje dusza 
wierna dla Ojca ś. Dla katolików jest wielkiem 
szczęściem choć raz jeden widzieć Ojca ś. i zro­
zumieć dobre znaczenie, wartość, powagę w ko 
ściele, a więcej powiem, potrzebę Papieża.

Na Boże Ciało wszyscy nasycili się Jego wido­
kiem, bo go wszędzie, aby każdy widział, nieśli; 
Ojca ś. z monstrancyą klęczącego poprzedzały 
niezliczone klasztory, kapituły, biskupi kardynali 
Szereg był najwspanialszy, ale mc zrównać me 
mogło widokowi Ojca ś., który z zachwyceniem 
prawdziwem więcej jak  2 godziny .klęczący, me 
poruszony niósł monstrancyę i utopił w P. oazia- 
mencie świętą i zachwycającą modlitwę swoją.

W oktawę na nieszporach szedł Ojciec ś. pieszo 
za P. Sakramentem. Asystowały wszystkie bra­
ctwa. Szedł nie galeryąmi, jak  w dzień Bożego 
Ciała go nieśli, ałe po otwartym placu Watykań 
skim. Przez całą oktawę codzień winnym koście 
le była procesya, której już tylko kardynali asy 
stowali. Wspaniałe są i pobożne te procesye, było 
czem duszę pożywić i zachwycić. Nic me może 
być uroczystszego, jak codzienne w czasie Bożego 
Ciała w Rzymie procesye. JedDa z ważniejszych 
była w kościele ś. Jana, druga od ś. Marka zaję.a 
Kapitolium. Jest to gmach władz dawnych rzym­
skich na górze stojący; zalany był cały ludem 
Prócz tego ulice wszystkie przepełnione; wśród

stwa przechodziła. Wszystkie te uroczystości są 
wspaniałe i kosztowne. Ojciec ś. dla utrzymania 
wiary ś. stale, bezpośrednio położenia swego, za­
chowuje je. D.

Na ś. Piotr wnoszą Ojca ś. do kościoła ś. Pio­
tra, gdzie jest nieszporom obecny, nazajutrz sam 
śpiewa sumę prześlicznym pełnym głosem. W cza­
cie Podniesienia, Papież podnosi Hostyą do naj­
wyższej wysokości i z nią się na wszystkie cztery 
strony kościoła podnosząc obraca, to sarno z kie­
lichem. Ta chwila najuroczystsza! Oto jest pra­
wdziwy kapłan Zbawiciela! arcykapłan, najwyż­
szy Pasterz!!

Wigilią wieczorem illuminacya [kopuły prześli­
czna i bardzo kosztowna, szczególnie uderza za­
palanie się pierwsze, potem długo w noc świeci 
się jak najjaśniejsza gwiazda ta cudna a ognista 
wówczas kopuła. Dla rozrywki ludu gra muzyka 
na Watykańskim placu. Nazajutrz w sam dzieC 
Śgo Piotra już na drugich nieszporach me jest 
Ojciec Sty, ale się odprawiają bardzo uroczyście 
i solennie; podziemny kościół, gdzie grób aposto 
łów Piotra i Pawła jest dla wszystkich otwarty, 
najwspanialej oświecony. Wieczorem dana gratis 
illuminacya jakiej widzieć nie można w najpierw­
szej stolicy. Jawią się kościoły w ogniu i mnó­
stwo świateł. Miłość Ojca Sgo, troskliwość Jego 
rządu daje takie uroczystości dla ludu gratis, dla 
jego rozrywki, rasem dla uczczenia Sgo Piotra. 
Na cześć jego biją z armat z zamku Sgo Anioła 
co niemniej jest uroczyste.

N azaju trz  po Stym Piętrzę obchodzono pamiąt ę 
Sgo Pawła w bazylice Sgo Pawła gdzie Papież 
przybył. Słuchał z wielką skruchą Mszy Sej, po­
tem długo przechadzał się po kościele przypatru 

restauracyom poczynionym^. Wtedy ślaa

lei się przypatrzeć. Wszedł potem Ojciec Sty do 
zakrystyi, usiadł na tronie, przystępowaliśmy do 
oocałowania nogi Jego i ręki.

Tak jak Boże Ciało, obchodzą w Rzymie fest 
Sch Piotra i Pawła z oktawą. Bardzo wiele jest 
wspomnień i pamiątek tych Apostołów. Na cześć 
każdej pamiątki wzniesiony kościół. Gdzie złożone 
ciało Sgo Piotra jest główna Bazylika Watykań­
ska W miejscu w  którem idąc na męczeństwo roz­
stał się z S. Pawłem, tam tylko kaplica. Gdy S. 
Piotr uciekał z Rzymu spotkał go Chrystus 1 an, 
zapytał go S. Piotr: dokąd Panie idziesz? Po wtór- 
nie do Rzymu być ukrzyżowanym. Siady Stóp Chry- 
stusowych do dziś dnia pozostały, zachowane są 
w relikwiarzu; a na tem miejscu jest tylko kośció­
łek. Ale są wielkie kościoły, gdzie ten święty był 
ukrzyżowany, gdzie w Rzymie mieszkał. W tern 
miejscu, co się zowie więzieniem Mamerytyńskiem, 
na pamiątkę, cudownie wytrysnęło źródło wody. fam  
gdzie Sty Paweł długo przez 2 lata w wiezieniu 
był zamknięty i pisał listy swoje, odwiedzali go 
wierni i niewierni, uprosił u Boga wodę, aby mógł 
nią chrzcić przychodzących doń z wiarą. W tem 
tedy miejsca sławnem, skąd wyszły listy bgo 1 a- 
wla dotąd utrzymuje się źródło wody. W czasie 
oktawy SS. Piotra i Pawła, codzień koleją po tych 
kościołach odbywały się uroczystości. W grobach 
wycho dziły Msze Ste, i czerpali wszyscy świętą 
wodę, łańcuchy Sgo Piotra wkładano na szyję.

Sty Piotr ukrzyżowany został w tem mięjscu 
gdzie jest tak zwany kościół S. Piętro de Mon. 
torgo. Sty Paweł ścięty został za miastem. Jest 
jeszcze słup na którym to się dokonało. G.owa po 
ścięciu na trzech miejscach padała; w trzech miej­
scach są trzy źródła. Nic cudowniejszego nad te 
źródła na miejscach ścięcia i więzienia SS. Apo-
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były kanclerz prędko odzyskał zdrowie i znów 
mógł poświęcić swe siły na usługi królowi i oj­
czyźnie. Programu, jak  już wspomniał wczoraj nasz 
korespondent, kanclerz nie postawił odwołując się 
do tego, że polityczne jego zdania powszechnie 
są znane. Za zadanie swe uważa wierne wypeł­
nienie rozkazów J. C. Mości, według wykonanej 
przysięgi, a jest przekonany, że węgierska na­
dworna kancelarya tym samym ożywiona jest 
duchem.

O tem, czy kanclerz węgierski jest zarazem 
członkiem rady ministrów, o czem wyraźnćj wzmian 
ki nie było w odręcznem piśmie cesarskiem , pi­
sze Wanderer: „Godność nadwornego węgierskie­
go kanclerza przywróconą została jak wiadomo 
20go października 1860; w piśmie odręcznem J. C. 
Mości tćj samej daty do hr. Rechberga wystóso 
wanem znajduje się ten wyraźny ustęp: „Mój wę 
gierski nadworny kanclerz jest członkiem rady 
ministrów11. Zatem charakter członka rady mini­
strów jest jak  się to samo przez się rozumie, a- 
trybucyą godności kanclerskićj, a dopokąd rozpo­
rządzenie monarsze nie będzie zmieuionem, n a ­
dworny kanclerz węgierski eo ipso jest członkiem 
rady ministrów, bez względu na to czy w nomi- 
nacyi jest o tem wyraźaa wzmianka lub nie.11

Z pośród różnorodnych pogłosek do zmiany osób 
w nadwornej węgierskiej kancelaryi przywiązywa­
nych, zamieszcza P. Lloyd doniesienie, które we­
dług zapewnienia korespondenta, „pochodzi z kół 
rządowych najlepiej poinformowanych, a zatem 
pod względem wiarogodaosci wcale nie jest wąt 
pliwem.u Doniesienie to brzmi jak  następuje:

„Wszystkie pogłoski o bezpośrednich wyborach, 
lub zniesieniu autonomii Węgier w inny sposób, 
jakieby pociągnąć za sobą miała owa zmiana osób, 
nie są prawdziwe. Tak teraz, jak  niegdyś, rząd ży­
czy sobie osiągnąć załatwienie sprawy węgierskiej 
przez sejm węgierski; lecz aby módz się spodzie­
wać pomyślnego skuikn po najbliższym sejmie, 
trzeba przygotowań i podstawy, której, jak  się 
zdaje, nie całkiem odpowiada teraźniejsze prowi- 
zoryum. Jedną z największych potrzeb krajowych 
jest reorganizacya sądownictwa, wykonanie ustaw 
przez niezawisłych królewskich sędziów, którzy 
dalecy od prądu polityki, wolniej mogą sądzić 
aniżeli urzędnicy komitatowi zresztą najszano­
wniejsi. Również nastąpi zmiana w ustawach han­
dlowych, która poprowadzi do podniesienia kre­
dytu w Węgrzech. Ograniczam się tym razem na 
te wskazówki dodając uwagę, że zmiana osób 
w kancelaryi nadw ornej, będzie zapewne więcej 
znaczenia mieć pod względem administracyjnym 
aniżeli politycznym.11

Inaczej donosi o tej samej sprawie korespon­
dent wiedeński do Augsb. AUg. Ztg; pisze on bo­
wiem: „Zwolennicy konstytucyi lutowej mogą się 
z tego powodu tylko szczerze cieszyć; teraz bo­
wiem znaczenie jej jest powszechne, niezaprzeczo­
ne; a w radzie ministrów panować teraz będzie 
zupełna zgoda."

Zgadza się z tem to, co koresppondent wiedeń­
ski donosi do berlińskiej National Ztg, który tak ­
że utrzymuje, że dymisya hr. Forgaeza oznacza 
zupełne zwycięstwo myśli konstytucyi lutowej. 
Między innemi pisze ten korespondent, że uwol­
nienie hr. Forgaeza wypłynęło jedynie z inieyaty- 
wy samego monarchy, tak, że poczęści sprawiło to 
niespodziankę i w sferach rządowych.

F o l s l r f e .
Wileński Wiestnik donosi, iż Przemysław Kołłb 

podporucznik Mikołajewskiej komendy inżynierów 
za niestawienie się na słożbę po upływie terminu 
urlopu oraz udział w powstaniu jako z bronią w rę­
ku ujęty, rozstrzelanym został w fortecy Dyoaburgu. 
Gubernator Mińskiej gub. Kożeldników uwolnionym 
został od dotychczasowych obowiązków a zaliczo­
ny do ministeryum spraw wewnętrznych. Tenże 
dziennik donosi, iż car zatwierdził rozporządzenie 
komitetu zachodniego co do urządzenia kilku linij 
telegraficznych na Litwie a mianowicie: 1) z Ko­
wna przez Rosienie, Szawle, Telsze do Poniewieża 
oraz z Szawel do Mitawy; 2) z Grodna przez Woł- 
kowyski i Słonim do Pińska. Obie linie mają być 
przeprowadzone kosztem kontrybucyi z dóbr ziem­
skich nałożonej po 10°/o.

— Przypominają sobie zapewne Czytelnicy pi­
sma naszego ogłoszone w niem listy Marawiewa 
do Teognosta arcybiskupa pskowskiego i porchow- 
skiego oraz wzmiankę o podobnych pismach do 
siedmiu bisknpów wielko-rosyjskich gubernij, któ- 
remi wzywa tychże aby się postarali o ludzi mo­
gących objąć posady pisarzy gminnych tudzież na­
uczycieli szkółek wiejskich na Litwie i Białej Rusi. 
Zadaniem tych apostołów miało być krzewienie 
języka i narodowości rosyjskiej pomiędzy ludem 
litewskim i ruskim, do czego codzienne zetknięcie 
się z nim wielce sposobnem być by mogło. Urzę-

stołów. Ta woda nie tylko jest orzeźwiającą lecz 
wodą cudowną.

Teraz chciałbym choć słówko powiedzieć o rzą­
dzie Ojca Sgo i kościelnym. Ten rząd tak osła­
wiony jest najpierwszym, najlepszym rządem w 
świecie, prawdziwie opiekuńczym, ojcowskim. T a­
ka widoczna troskliwość i opieka w Jego sprawo­
waniu, że się nadziwić nie można; dowodem tego, 
niezmierna liczba cudzoziemców którzy corocznie 
nie tylko przybywają, ale mieszkają. Rzym jest 
przepełniony cudzoziemcami nie tylko pobożnymi, 
ale i temi którzy chcą żyć swobodnie i spokojnie. 
Krzyczą na rząd Papieski, a czemuż nie miesz­
kają w innych miastach? Jest to jedyny, słodki, 
najmilszy w świecie całym przytułek. Jaka tro- 
skliwóść Ojca Sgo i Jego rządu o wszystkie chrze- 
ściańskie pamiątki! Relikwije szczególnie tyczące 
się Chrystusa Pana pod kluczem Ojca Sgo, z jaką 
to miłością i troskliwością pielęgnowane! Wszystko 
zachowane, strzeżone, opatrzone! Katakomby ró 
wnie najstaranniej i najtroskliwiej. Ciągle wielkim 
kosztem pracują na odszukanie nowych. Każdy napis 
każda najmniejsza relikwia uszanowana. Pius IX 
sam odnowił kcściół Sej Agnieszki, w której wiele 
marmurów i pięknych malowideł. Bazylikę Sgo Pa­
wła spaloną za Piusa YI, Pius IX ukończył. Zadzi­
wia ona wszystkich przepychem marmurów z któ­
rych jedne są starożytne, inne sprowadzone z A- 
fryki. Robią piękne odnowienia i ozdoby marmu­
rowe w Bazylice' P. Maryi. Zupełnie restaurują 
Bazylikę Sgo Wawrzyńca. Prócz tego starożytne 
pomniki wielkim kosztem są utrzymywane. Jużby 
dawno upadło Coliseum ale je  Pius IX podtrzy 
mał. Wzniósł kolumnę Niepokalanego Poczęcia na 
pamiątkę uroczystego uznania dogmatu.

Nie wiem ażali który król w świecie mógł do­
statków lepiej użyć. Oględny i na świeckie pa­
m iątki, pomnik dla Tassa wznieść kazał. Muzea

dowe dokumenta tudzież korespondeneye takiegoż 
charakteru w Wiestuiku i innych dziennikach mo­
skiewskich, któreśmy czytelnikom podawali, nie 
zostawiają żadnej wątpliwości, iż takie było prze­
znaczenie tych nowych pisarzy i nauczycieli. Jak 
mało jednakże znalazło się w samej Rosyi ludzi 
zdolnych odpowiedzieć podobnemu wezwaniu i 
stawianym wymaganiom, widzimy już ztąd, iż gdy 
dzienniki dawno już donosiły, że przybyło na Li­
twę 2000 różnych wyższych urzędników Moskali 
i nasyłanie to trwa dotąd w pełnej sile, Wileński 
Wiestnik zawiadamia obecnie, że dotychczas przy 
było do Wilna z Petersburga, Pskowa, Kostromy, 
Tuły oraz Czernichowa, Kijowa i Połocka (które 
Wiestnik za niemniej moskiewskie miasta uważa) 
33 uczuiów zakładów naukowych duchownych, 
jako kandydatów na wyż wzmiankowane posady. 
Lubo Wiestnik, pisząc o przybyciu owych kandy­
datów, powiada: „z rozporządzenia i na wezwa­
nie władz duchownych już przybyło dotąd 3311, 
jak  gdyby tę liczbę za dostateczną uważał, lubo 
przybyłym wszelkie oddaje pochwały, umieszczone 
wszakże przy końcu wezwanie do duchowieństwa, 
by się do tej sprawy czynnie wzięło, zdaje się być 
wyrzutem, iż dotąd nie dosyć o tem pamiętało. 
Dla tem łacniejszego zwabienia ochotników robi 
Wiestnik wzmiankę o możności połączenia w je ­
dnej osobie obowiązków pisarza gminy i nauczy 
cielą szkółki wiejskiej, zapominając o tem, iż sam 
nie dawno temu, określając niezbędne każdego pi­
sarza przymioty, ten kładł między niemi, by do 
pisania był wprawny, gdyż go czeka nawał robo­
ty; czyżby więc pod zarządem Murawiewa łatwiej 
było wypełniać dwa obowiązki jak  jeden?

F  r  a  n  c  y  a .
Wszystko co od pewnego czasu dzieje się w 

świecie politycznym, jest tak dziwne, tak niezwy­
kłe, a zarazem tak upakarzające dla ludzkości, że 
głębsze umysły zaczynają szukać przyczyn tej o- 
góluej prostracyi, tego powszechnego upadku i 
rozstroju. P. Forcade w ostatnim numerze Revue 
des deux Mondes w następujący sposób maluje 
położenie europejskie, a w tym opisie łączy on 
misternie głębokość z dowcipem:

„Kwestya duńska daje powód do głębokiej i 
nader użytecznej nauki. Sprawa ta pokazuje nam, 
że zajście, które zasmuca wszystkie oświecone u 
mysły i liberalne przekonania, mogła powstać tyl­
ko skutkiem nader dziwnego i wyjątkowego po­
łożenia Europy. Z pomiędzy pięciu mocarstw, trzy 
i to najsilniejsze: Francya, Anglia i Rosya znaj­
dują się względem siebie w takich stosunkach, 
że niepodobna im porozumieć się we trzech lub 
we dwóch co do wspólnego działania, a każde z nich 
jest rzeczywiście odosobionem w swojej polityce. 
Rozdział, odosobnienie Francy i, Anglii i Rosyi o- 
dejmuje wzajemnemu działaniu rozmaitych państw 
europejskich kontrolę, równowagę, gwarancyę. 
Chociaż Europa złożoną jest z niepodległych państw, 
aczkolwiek nie jest ona konfederacyą państw, acz­
kolwiek niepodlega systematowi amfiktiońskiemu, 
jednak nie można powiedzieć, że nie masz wyż­
szej władzy europejskiej, i że ta władza nie jest 
potrzebną dla bezpieczeństwa stosunków między­
narodowych. Władzę tę trudno zdefiniować ściśle, 
składa się ona ze zmiennych i ruchomych żywio­
łów. Gdyby nasze spółeczeństwo polityczue było 
na prawdziwej drodze postępu, władza ta  działa­
łaby jedynie siłą moralną, a konieczność odwoły­
wania się do siły materyalnej stałaby się dla niej 
coraz rzadszą. Ta najwyższa władza europejska, 
którą trudno określić, jest jednak rzeczywistością 
polityczną. Nasze pokolenie widziało ją  działającą, 
pod rozmaitemi formami i na korzyść rozmaitych 
spraw. Dość wymienić ś. przymierze, które stano­
wiło ową władzę na korzyść absolutyzmu, a któ­
re aż do rewolucyi lipcowej panowało na stałym 
lądzie. Dość także wymienić przymierze angielsko- 
francuzkie, które przywróciło równowagę na ko­
rzyść wolaości, a które nawet w wojnie krymskiej 
zdołało przetrwać alians dworów północnych. Ile 
razy pewien systemat polityczny w Europie cie­
szył się trwałością i bezpieczeństwem, zawdzięczał 
to zawsze istnieniu i przewadze tego lub owego 
przymierza wpływającego w sposób mniej więcej 
oględny na sprawy europejskie, jako najwyższa 
władza. Skoro tylko brakuje tego najwyższego wpły­
wu, mniemaćby można, że węzeł łączący państwa 
europejskie jest rozwiązany, i że świat powraca 
do stanu natury. Spór duńsko-niemiecki pokazuje, 
że dziś taki jest właśnie stan Europy. To co 
zaszło między Niemcami i Danią, jest w stosun 
kach międzynarodowych Europy, uważającej się 
za cywilizowaną, aktem gwałtownego zamętu.

Hr. Russell, z ową maluczkością naiwną, którą 
się często odznacza, złeżył w tych dniach w izbie 
lordów dwoisty rachunek Francyi i Anglii wzglę 
dem Polski i Danii.

i pałace najstaranniej utrzymane. Stolice najwię­
kszych państw zaledwie jedno posiadają muzeum. 
Rzym ma kolosalne watykańskie, (w Watykanie 
prócz mieszkania Ojca Sgo i wielu osób jest mu­
zeum archeologiczne, malarskie, rzeźbiarskie, bi­
blioteka) w Kapitolum niemniej wspaniałe, wielkie 
i jeszcze nieoszacowane muzeum Lateraneńskie, 
prócz tego Kwirynał. Wszystko to ma swoich do­
zorców, straż, pilność. Wszędzie dodają, odnawia 
ją ,  wszędzie ludzie zajęci, artyści i rzemieślnicy.

Jest to w zwyczajn i obowiązkiem Papieżów, 
zawsze co nowego dodać, zbudować, coś w mie­
ście zrobić. Na każdej ulicy, są napisy Papieżów: 
To uczynił Paw eł, to Syxtus, to Pius. Ztąd wiele 
wzniesionych obelisków, bram, a nrdewszystko 
fontan. Wszędzie najwyborniejsza leje,się woda: 
biją fontanny w kamiennych posadach. Żadne mia­
sto nie posiada tyle fontan, tyle wod ile Rzym: 
wszystko winien Papieżom.

Jest kilka znakomitych akademij, nauki dawane 
są bezpłatnie— nie tylko Teologia, której wy­
borne i wykończone są wykłady, ale astronomia, 
matematyka i wszystkie nauki. Jedna Akademia 
zowie się Sapienca, druga Kollegium Romanum, 
trzecia Apolinarego zakład rozszerzenia wiary de 
Propaganda fide gdzie uczy się młodzież całego 
świata wszystkich narodów. Najwięcej się odzna­
czają Irlandczycy; wiele jest też młodzieży grec­
kiej. Osobno znowu Kollegium greckie i akademia 
w której uczeni ludzie czytają rozprawy; mnóstwo 
rozmaitych kongregacyj.

Jest w Rzymie podział pracy, każdy swego 
przedmiotu pilnuje, zupełnie mu się oddaje, do 
cudzego się nie miesza. Ztąd porządek i rzadka 
ścisłość. Równie i rząd cywilny z porządkiem i 
pilnością sprawowany. Ci którzy się tem zajmują, 
oddają się temu zupełnie. Praw da, że jest dość

W roku zeszłym, Anglia nie nachyliła się do po­
lityki proponowanej przez Francyę w kwestyi pol­
skiej; Francya chciała przesłać do Petersburga 
identyczną notę i porozumieć się co do środków 
działania w razie odmowy ze strony Rosyi. An­
glia wolała przyjąć systemat austryacki, który polegał 
na zwaleniu na Rosyę odpowiedzialności za jej odmo­
wę, oświadczyła ona szczerze Francyi, że nie u- 
waźa za stósowne prowadzić wojny o Polskę. 
Ztąd powstało niezadowolenie F ran cy i, która 
ma wielkie sympatye dla narodu polskiego, kato­
lickiego jak  ona. W tym roku przyszła kolej na 
Danię. Anglia ma wielkie sympatye dla narodu 
duńskiego, jest to naród dzielny, naród m aryna­
rzy i protestancki jak Anglia. Sympatyę, którą 
Francya czuje dla Polski, Anglia czuje dla Da­
nii a „tak samo jak  w roku zeszłym, mówi lord 
Russell,odmówiliśmy połączenia s:ę z Francyą w spra­
wie polskiej, tak samo Francya odmówiła połą­
czenia się z nami w sprawie dnńskiej.11

Otóż, jest to wybornie równoważący się rachu­
nek. Francya i Anglia skwitowały się z sobą, 
i ażeby równoległość tych dwóch postępowań do 
końca się utrzymała, hr. Russell nie pogardza 
pożyczeniem od nas formuły, którą rozpowszech­
niliśmy w roku zeszłym z powodu Polski. Po­
wtarzaliśmy aż do znudzenia, że kwestya pol­
ska jest kwestyą europejską, i że Francya nic 
nie przedsięweżmie, aby ją  rozwiązać, jeżeli inne 
mocarstwa nie będą działać w tej samej mierze 
co i ona. Otóż hr. Russell uważa, że ta formuła 
jest cudowną i powtarza ją  z równem przekona 
niem z powodu Danii. „Jeżeli trzeba bronić D a­
nii w imieniu równowagi europejskiej, koniecznem 
jest, żeby w tym celu połączyły się mocarstwa 
europejskie; nie do Anglii należy przedsiębrać sa­
mej rozwiązanie tego wielkiego zadania.11

Dyplomacya wynalazła od roku dwa sposoby 
wyrażania się, których niepojęte znaczenia Fran 
cya i Anglia podjęły się na przemian wytłoma- 
czyć światu. Od tej chwili, kiedy stanie się po 
stronie jakiego narodu lub państwa, bez zamiaru 
jednak przejścia z teorytycznej do czynnej jego 
obrony, powie się temu narodowi lub państwu: 
twoja sprawa jest europejską, i nie mogę się 
w nią mieszać inaczej i w innej mierze jak  inne 
mocarstwa europejskie. Kiedy z drugiej strony 
przesyłać się będzie przedstawienia jakiem u rzą ­
dowi bez zamiaru nadania tym ryklamacyom pra­
ktycznej sankcyi, przestrzeże się ten rząd, że się 
na niego zrzuci odpowiedzialność za jego odmowę. 
A więc kiedy podnoszą jak ą  sprawę do wysokości 
sprawy europejskiej, ma to znaczyć opuszczenie i 
rozpacz. A ci, na których zwalają olbrzymi cię­
żar odpowiedzialności odmowy, mogą być spokojni, 
i robić co tylko im się podoba.

Pokazujegsię z tego, że anarchia w świecie po­
litycznym panuje wyżej jakby jmniemaó można; 
anarchia ta wkradła się pomiędzy żywioły naj­
wyższej władzy europejskiej, pomiędzy żywioły 
wielkich przymierzy europejskich. Przymierza! 
wszystkie wzniosłe umysły w Europie czują, że 
w tem spoczywa największa, najważniejsza, naj­
bardziej stanowcza kwestya chwili obecnej. Po 
za tą kwestyą wszystko w polityce europejskiej 
zawisło od losu, od gry, od intryg, wreszcie od 
siły.

A n g l i a .
Times donosi następnie o odwiedzinach Garibal 

dego w obu Izbach parlamentu i jego odjeżdzie:
Jenerał udał się naprzód z p. Seely do Izby 

niższej, gdzie zajął miejsce na pierwszej ławie 
pod galeryą. Przybycie jego tamże nie dało po­
wodu do żadnej demonstracyi, chociaż przez kilka 
minut był przedmiotem uwagi Izby. Zabawiwszy 
około kwadransa, udał się do Izby wyższej. Je 
nerał oprowadzany przez p. Aug. Clifford prze 
szedł przez salę do biblioteki parów, potem wszedł 
do Izby wyższej w towarzystwie hr. Shaftesbury. 
P. Clifton przeprowadził go przez Izbę do krzesła 
umieszczonego u stóp tronu. Tam Garibaldi ukło­
nił się zgromadzonym i podał rękę biskupowi 
oksfordzkiemu i hr. Harrowby. Hr. Russell powstał 
z miejsca swego i poszedł powitać Garibaldego 
w sposób najuprzejmiejszy, oraz pomówić z nim 
przez kilka chwil. Jenerał pozostawszy przez pięć 
minut w Izbie wyższej, zwiedził apartamenta pry­
watne, których rzeźby i obrazy zwróciły jego u 
vsagę. Następnie Garibaldi wsiadł do powozu i 
udał się w kierunku Westminster-Bridge.

W dniu 22gim po blisko dwutygodniowym po 
bycie w stolicy Anglii, jenerał Garibaldi opuścił 
Londyn, wracając do Kaprery. Wyjechali z nim 
dwaj jego synowie Menotti i Ricciotti, jego sekre­
tarz i jego lekarz, oraz niewielka liczba osób, 
które mu towarzyszą w podróży. Aż do ostatniej 
chwili poprzedniego wieczora, delegowani różnych 
deputacyj żadnych nie szczędzili usiłowań, aby

formalności, wszędzie i wszystko zapisują, ale to 
idzie prędko i z ładem.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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Rocznica urodzenia Szekspira.

W pierwszych stolicach Europy, a w Londynie 
przedewszystkiem miano w tym roku obchodzić 
trzechsetną rocznicę urodzin Szekspira, która to 
uroczystość, jak  powiadają najświeższe wiadomo­
ści, nie przyjdzie podobno do skutku nie tylko w 
Paryżu, gdzie takie uroczystości nie bardzo są 
przyjemne rządowi, ale nawet w Londynie, gdyż 
znowu bytność Garibaldego zawróciła wyspiarzom 
głowy, że dla tej wątpliwej wielkości ochłódli dla 
narodowego obchodu.

Czy zatem pamięć wielkiego tragika uczczoną 
będzie publicznym uczuć objawem czy nie — po­
wiedzieć kilka słów z tego powodu zdaje się nam 
na dobie.

Powszechnie przyjęta data naznacza 23 kwie 
tnia r. 1564 jako dzień urodzenia Szekspira. Tym 
czasem właściwie przypada ona na 2gi maja, z 
powodu, iż wtedy używano w Anglii kalendarza 
juliańskiego, który dopiero w r. 1754 zniesiony 
został. Osobliwym trafem data śmierci jego przy 
pada także na 23 kwietnia r. 1616, jak  to mówi 
kamień grobowy. Również osobliwym zbiegiem o- 
koliczności, tegoż samego roku i dnia (lecz po­
dług gregoryańskiego kalendarza) skończył w Hi­
szpanii żywot swój Cerwantes.

Przeciwnie, jak  czytamy w krajach niemie­
ckich obchód odbył się bez przeszkody; umysły

opóźnić przynajmniej na jakiś czas wyjazd G ari­
baldego. Lecz Garibaldi przyjąwszy obietnicę księ­
cia Southerlanda odprowadzenia go na swym 
statku do Kaprery, nie mógł w ostatniej godzinie 
cofać swego zamiaru, jak i wyraził na początku 
tygodnia opuszczenia Londynu w piątek.

Przed wyjazdem jenerał przyjął śniadanie u 
konsula Stanów Zjednoczonych. Wyraził on chęć 
w ciągu tygodnia znalezienia się z Amerykanami 
rezydującymi w Londynie. Po śniadaniu była mu 
przedstawioną wielka liczba dam i obywateli Sta 
nów Zjednoczonych. Nieco przed południem w ró­
cił jenerał z p. Seely do domu.

Członkowie komitetu włoskiego przybyli z cho­
rągwiami pożegnać jenerała. Ustawieni w dwa 
szeregi przed bramą hotelu, zostali przez jenerała 
jak  najserdeczniej przyjęci.

Jenerał opuszczając wtedy Prince’s-Gate z p. 
Seely, udał się w powozie do rezydencyi lorda 
Shaftesbury na Grosvenor Square, gdzie jak  uło- 
żonem było, spotkać się miał z księciem Walii, 
który wyraził życzenie widzenia się z Garibaldim 
całkiem poufnie i w sposób przyjacielski. Widze­
nie się to trwało blisko godzinę.

Garibaldi pojechał potem do księżnej Souther­
land, wdowy. Wróci on w poniedziałek do Ply­
mouth, we wtorek wsiądzie na okręt wraz z swym 
orszakiem i odpłynie do Kaprery.

Ostatnie pożegnanie przez jenerała narodu an­
gielskiego brzmi następnie:

„Z głębi serca wyrażam wdzięczność i podzię­
kowania moje narodowi i rządowi angielskiemu 
za przyjęcie, jakiego doznałem w kraju wolnym. 
Przybyłem pierwiastkowo w celu podziękowania 
za ich życzliwe uczucia dla mnie i dla mego kraju. 
Cel ten został spełniony. Chciałem się zupełnie 
poddać pod rozporządzenie moich przyjaciół An­
glików i pójść wszędzie, gdzie mnie poprowadzić 
zechcą. Lecz jestem w niemożności spełnienia 
wszystkich moich zobowiązań serca.

„Jeżeli nabawiłem kłopotu i żalu niektórych 
moich przyjaciół, proszę ich za to o przebaczenie. 
Lecz niepodobna mi było zakreślić wszystkie linie 
graniczne. To jest więc moje ostatnie podzięko­
wanie i moje pożegnanie.

„Spodziewam się jednak , że będę mógł może 
wkrótce powrócić, aby pozuać mych przyjaciół 
w ich życiu wewnętrznem i dopełnić niektórych 
mych zobowiązań względem wspaniałomyślnego 
ludu tego kraju i żałuję mocno, że nie mogłem 
tego uczynić obecnie.

(podp.) G. Garibaldi.
Prince’s-Gate, Londyn 22 kwietnia.

—  Na posiedzeniu Izby niższej lord C e c i l  mó­
wi, że od kilku dni obiega pogłoska, że porucznik 
w służbie amerykańskiej zranił niebezpiecznie pod­
danego angielskiego na okręcie blokowanym, i że 
w skutek tego poddany angielski pozostanie ka­
leką. Chce on dowiedzieć się od podsekretarza 
spraw zagranicznych, czy otrzymał wyjaśnienia 
w tym przedmiocie i jeżeli tak jest, czy rząd 
Jej K. Mości przesłał rządowi amerykańskiemu 
komucikacye w tej sprawie?

P. L a y a r d .  Otrzymaliśmy o fakcie, o którym 
szanowny członek wspomniał, wyjaśnienia, które 
zgadzają się z tem, co mówiono. Z tego powodu 
wymienioną została korespondeneya z rządem Sta­
nów Zjednoczonych i rząd Jej K. Mości żądał wy­
nagrodzenia za zadaną krzywdę.

P. L i d e 11 czyni wniosek, aby Izba oświadczy­
ła, że wszelka dalsza interweneya ze strony An­
glii w wojnę domową w Chinach jest niepolityczną 
i niepotrzebną.

P. L a y a r d  mówi, że ponieważ zwyczaje Izby 
nie pozwalają mu czynić mocyi z kwestyi poprzed 
niej, ujrzy się zmuszonym wotować aby prezes 
opuścił krzesło. Celem mocyi p. Lidell jest spo­
wodować rząd do zupełnej zmiany swojej polityki 
w Chinach. Gdyby mocya ta została przyjętą i o 
wotum tem dowiedziano się w Chinach, skutek 
byłby zgubnym. Jest życzeniem rządu aby intere- 
sa angielskie skutecznie były protegowane w Chi­
nach. Od traktatu w Tsiu-Tsin stosunki nasze z 
państwem Niebieskiem przybrały wielki rozwój i 
nigdy nie byliśmy dalsi od wojny z Chinami. 
Zmiana na lepsze jest ogromną, jest to rezultat 
polityki rządu.

Mówca wyraża rozmaite sposoby postępowania, 
jakie miał przed sobą, co się tyczy stosunków 
z Tassiogami i usprawiedliwia uczyniony przezeń 
wybór, równie jak  upoważnienie dane oficerom 
angielskim przyjmowania służby w armii cesar­
skiej, uznając jednak niedogodności łączące się 
z tym środkiem. Użala się na przesadę doniesień 
o czynach barbarzyńskich popełnianych przez ofi 
cerów chińskich. Utrzymuje, że major Gordon jest 
całkiem w swem prawie pozostając w służbie chiń­
skiej. Tłomaczy według aktów urzędowych, ukła­
dy uczynione z rządem chińskim co do wyprawy 
ahpitana Osborne i zaprzecza, jakoby istniał pro-

były tam przysposobione oddawna a  raczej na­
dęte zarozumieniem, że w Niemczech dopiero 
umiano się poznać na Szekspirze, pierwej nawet 
nim go Anglicy potrafili ocenić.

Jeden z profesorów w publicznych odczytach 
niedawno mianych w Marburgu, publicznie dowo­
dził: że w Niemczech pierwej niż w ojczyźnie 
Szekspira poznano się na jego wartości; że An­
glicy długi czas nie mogli się przekonać, że to ich 
największy poeta — pierwszy Lesyng spojrzał mu 
dopiero oko w oko i natychmiast odgadł w nim 
potomka Bogów. . .  itd.

Nie przecząc zasługom, Lessynga, śmiesznie by­
łoby ubliżać Anglikom odmawiając im daru poj­
mowania poety tak zrośniętego ze swoim naro­
d e m . . .  Jest to tylko zabdłamucenie pojęć, sta­
wiające na równi sympatyczny , głos angielskiego 
ludu z wywodami krytyki profesorów niemieckich.

Przecież współcześni Szekspira, dwór, magnaci, 
uczeni, poeci, artyści — wszystko to ubóstwiało 
nietylko jego dramata, ale i inne poetyczne u- 
twory.

Kronikarz z owego wieku Francis Meres pisze 
pod r. 1588: „Jako Plant i Seneka liczą się do 
najlepszych pisarzów komedyi i trajedyi u Rzy­
mian, podobnie u Anglików świeci Szekspir w obu 
rodzajach." Inny znowu tak pisze: Artysta drama­
tyczny Szekspir wszystkich poetów, nie wyjmując 
nawet Ben-Johsona, daleko zostawił za sobą. Ta­
kich przykładów brzmiących jego uwielbieniem 
możnaby bez końca przytoczyć i prozą i wier­
szem.

Współcześni poznali się na nim, i umieli go 
wielbić. Nawet kiedy w kilkanaście lat po jego 
śmierci sztywny i osowiały purytanizm wziął gó­
rę —  teatra pozamykał — a na dzieła poety poło­
żył pieczęć klątw y; jeszcze pomimo tego prześla-

jek t zaprowadzenia protektoratu angielskiego w 
Chinach.

Aby udowodnić rezultat polityki, jak ą  rząd pro­
wadzi ze stanowiska handlowego, mówca odczy­
tuje raporta stwierdzające ogromny wzrost, jak i 
przybrał handel angielski w Chinach, co świadczy 
o dobrym skutku polityki rządowej, owej polity­
ki, którą Izba jest dziś powołaną obalić. Komu­
nikuje on również świadectwa pochodzące od o- 
sób prywatnych, dostarczających tego samego do­
wodu. Zresztą prosi Izby, aby się zastanowiła, że 
jeżeli polityka ministeryalna ma być przedmiotem 
przeciwnego wotum, przeciwnicy obowiązani są 
zaproponować system przeciwny.

P. F o r s t e r .  Słowa sekretarza spraw zagrani­
cznych nie odpowiadają celowi interpelacyi. P ra­
gnę wiedzieć, czy rząd chce wytrwać w swej in- 
terwencyi zbrojnej w Chinach.

P. F  e r r a n d  powiada, że postępowanie Prus 
w Danii jest niczem w porównania postępowania 
Anglików w Chinach.

Ponieważ w Izbie nie ma dostatecznej ilości 
członków, posiedzenie odracza się.

ROZM AITOŚCI.

SPRAWY SZKOLNE.

Zapomoga, jaką w skutek nowego rozporządze­
nia pobiera część nauczycieli gimnazyalnych, pły­
nie z opłaty szkolućj, na ten cel o jednę trzecią 
podwyższonćj, a zatem płynie z kieszeni rodzi­
ców, posyłających dzieci do szkoły. Nie podpada 
wątpliwości, że państwo ma prawo żądania od 
swych obywateli opłat na pokrycie wydatków, a 
zatem i na pokrycie wydatków na cele szkolne i 
naukowe. Żądauie tego ostatniego rodzaju, cho­
ciażby się stawały nowym ciężarem dla płacących, 
witać powinni radośnie opodatkowani już z tćj 
prostćj przyczyny, że w nałożonym na ten cel po­
datku mają faktyczny dowód, iż rząd zwraca u- 
wagę na tak ważną sprawę, jaką są publiczne 
naukowe zakłady, wychowanie,, w ogóle wszystko 
to co razem stanowi oświatę. Źle bowiem tam, 
gdzie przy rozpisywaniu lub podwyższaniu podat­
ków o wszystkiem innem jest mowa, a tylko nie 
o szkołach, nauce i umiejętności; bo w takich ra ­
zach dowodzą rządy, że im chodzi o potulnych 
poddanych, a nie o światłych obywateli, świado­
mych tak praw rządu, jak i swoich własnych wła­
snych. Rzecz prosta, że potrzeba nakładania po­
datków na cele szkolne tam tylko jest uzasadnio­
ną, gdzie kraj nie ma fanduszu szkolnego, lub 
gdzieby ten fundusz na powiększone wydatki 
bądżto w skutek pomnożenia zakładów naukow ycb, 
bądź podwyższenia płacy nauczycielskićj itp. 
względów nie wystarczał. Czy zaś tak się rzecz 
ma, tj. czy wydatków nie może pokryć krajowy 
fundusz szkolny, wiedzieć można tylko wtedy, 
kiedy się zna stan tego funduszu i jego admini- 
stracyą; o czem my ze względu na nasz krajowy 
fundusz szkolny dla braku dat w tćj chwili nic 
orzec nie możemy, ,

Podwyższenie opłaty szkolnćj o jednę trzecią 
na cel zapomogi dla części nauczycieli, które na­
stąpiło w drodze administracyjnćj, bo nie pytano 
w tej sprawie o zdanie ani sejmów krajowych 
ani Rady państw a, jest ciężarem nałożonym dziś 
na rodziców posyłających dzieci do szkoły. Rzecz 
na pierwszy rzut oka sprawiedliw a, bo ciężar po­
noszą strony w sprawie bezpośrednio interesowa­
ne. Tymczasem bliższe przypatrzenie się stawia 
użyty środek w innem nieco świetle. Bo najpierw 
zakłady naukowe, nauki i oświata są sprawą ca­
łego kraju a nietylko rodziców lub ich dzieci, j a ­
ko bezpośrednio interesowanych. Wszak jeśli jest 
prawdą — októrćj dziś wątpią chybia średniowie­
czni obskuranci,— co niegdyś powiedział Arystote­
les a w okólniku swym powtórzył p. Scimerling, 
że „umiejętność jest potęgą": to w tal im .razie 
potęga ta jest potęgą nietylko tych, którzj w szko­
łach nabywszy światła, może właśnie stali się 
czynnikami tćj potęgi, tem mniej jeszcze jest ona 
tylko potęgą rodziców, którzy posyłali dzieci do 
szkoły lecz jest potęgą całego kraju; bo korzyści 
płynące z oświaty, spływają na kraj cały lub 
państwo, a światło, umiejętność i nauka jedao- 
stek jest kapitałem niosącym odsetki całemu kra­
jowi. Ciężar zatem nałożony na samych rodziców 
mających dzieci w szkołach jest z tego względu 
nie całkiem słuszny. Posyłając już dzieci do szkół 
dostarczają krajowi materyału, z którego wyrobić 
się mają przyszli pracownicy, dostarczają kandy­
datów na tych ludzi, których rozwinięte przyro­
dzone dary, jeśli ich Bóg udzielił w wyższym sto­
pniu, stają się właśnie czynnikami owćj potęgi, 
o którćj mówi Arystoteles a powtórzył p. Schmer- 
ling, gdy tymczasem wszyscy ci, którzy nie m ają 
dzieci, najtańszym kosztem, bo za darmo korzy-

dowauia Milton w przepysznej odzie ujął się za 
poetą odzywając się do niego:

„Czyż dzieła twe nie są najwspanialszym po­
m n ik ie m ?  nawet królowie, aby na podobny za- 
„robić, chętnieby życie oddali."

W ciągu lat 42 podczas purytańskich r.:ądów 
prócz jednej Biblii i dramatów Szekspira żadne 
inne dzieło nie doczekało się tyle edycyj.

Z przyjściem Wilhelma i Maryi co z Niderlan­
dów przynieśli smak francuzki i literaturę, Szeks­
pir na jakiś czas w cień ustąpił. Trwało to do 
końca prawie 18go stulecia, lecz z początkiem 19 
wieku jedni uczeni zajęli się poprawnem wyda­
niem pism jego, drudzy rozbiorem i wywodem 
nieśmiertelnych piękności w nich zawartych.

Co do nas, nie możemy się pochwalić,-żeby li­
teratura szekspirowska miała choć w setnej części 
to uznanie w Polsce, jakiego używa gdzie indziej. 
Czyżby początkowe nieszczęśliwe tłumaczenie X. 
Hołowińskiego ochłodziło pociąg do tych jenial- 
nych dramatów? Czy tłomaczenia staranniejsze, 
później dokonane, okazały się także niedość przy- 
stępnemi większej publiczności? Być może, iż ta 
forma utrudnia zrozumienie poety, robi go archeo­
logicznym zabytkiem, a nie fontanną wiecznie bi­
jącą życiem.

Zdaniem naszem, żeby Szekspira spopularyzo­
wać u nas, możeby nie od rzeczy było wydać go 
w przekładzie prozaicznym, łatwym, potocznym, 
bez ubiegania się o archaizmy. Przemawia za tem 
ten szczegół, że znajdujący się w dziełach Woj­
ciecha Bogusławskiego Hamlet przerobiony na 
scenę, miał zawsze najwięcej czytelników, i nie 
wątpimy, że prócz Hamleta żadna inna trajedya 
Szekspira nie jest tak powszechnie znaną i ce­
nioną.
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stają z błogich owoców oświaty. W starożytnym 
Rzymie musiały bogate panny opłacać utrzymanie 
konia pod jeźdźca i jednego lozaka, dla czegóżby 
w naszych oświeconych czasach nie mieli przyczy­
niać się do pokrycia wydatków na cele naukowe 
małżeństwa bezdzietne, osoby wolne a nieraz ma 
jętne ?

Mniemamy więc, że jeśli rzeczywistą jest po­
trzeba uciekania się do kieszeń w kraju w celu 
pokrycia wydatków na tak ważną sprawę, w ta 
kim razie słuszną jest apelacya do kieszeń wszy­
stkich, a  nietylko do rodziców posyłających dzie­
ci do szkoły; bo w takim razie i potrzebna kwo­
ta, na które dziś składać się musi najwięcćj kil­
kadziesiąt tysięcy osób, a którćj cząstka przypa­
dająca na rodziców kilku synów w gimnazyum 
mających, w dzisiejszych ciężkich czasach zawsze 
będzie nie małym ciężarem, podzielona na mi­
liony stanie się prawie bagatelą.

Wprawdzie możnaby na to odpowiedzieć, że od 
opłaty szkolnej mogą być uwolnieni uczniowie 
biedni i pilni. To praw da; jednak dodać należy 
uwagę, że według dotychczasowej ustawy uwol­
nienie od opłaty szkolnej nastąpić może tylko 
wtedy, jeżli strona starająca się o nie dowiedzie 
zupełnej niemożności płacenia; to że taka opłata 
może być dla kogoś bardzo uciążliwą, nie stano 
wi tytułu do uwolnienia. Powtóre do uwolnienia 
nie wystarczają dobre cenzury z obyczajów, uwagi 
i pilności, lecz muszą one być najlepsze. Zatem 
rozstrzepanie, albo żywość chłopca, zresztą i znu­
żenie po kilku godzinach siedzenia i może uwa­
żnego słuchania lekcyi, wpłynąć może, jeżli przy­
padkiem w takich razach nauczyciel zapyta ucznia, a 
on mu odpowiedzieć nie zdoła, na mniej korzystną 
cenzurę uwagi, a tern samem i na kieszeń ojcowską, 
która za żywość lub znużenie dziecka opłatą szkol 
ną odpowiadać musi. Zresztą zapytać się także 
można, czy nauczyciel mający w klasie czasem 
70—-80 uczniów, a  dając im n. p. tylko dwie go 
dżiny nauki w tygodnia, może należycie oceniać 
pilność i uwagę każdego chłopca i to tak, aby 
jak  tego wymaga ustawa szkolna, opisał je  szcze 
gółowo w świadectwie szkolnem?

W końcu zwracamy uwagę jeszcze na punkt 
jeden, a  ile nam się zdaje pod względem peda­
gogicznym bardzo ważny. Aby otrzymać uwolnie­
nie od opłaty szkolnej, potrzeba oprócz dobrego 
świadectwa z przedmiotów szkolnych a najlep 
szego z obyczajów, pilności i uwagi, wykazać się 
świadectwem ubóstwa, w najdrobniejszych szcze­
gółach opisującem stan proszącego o uwolnienie, 
a które wydane przez urząd kościelny zatwier 
dzonem być musi przez władzę polityczną. Nad 
podaniami radzi konferencya nauczycieli i prze­
syła wnioski do rządu krajowego lub namiestnictwa. 
Ustawa u uwolnieniu od opłaty szkolnej wkłada 
na nauczycieli obowiązek wchodzenia w stan m a­
jątkowy proszących i objawienia swych zdań o 
tem, czy który z proszących o uwolnienie, może 
płacić lub nie, bez względu na świadectwo przez 
dwie władze wydane. A nie raz się zdarza, że 
zdanie nauczycielskie zaważy więcej od świadectwa 
ubóstwa i uczeń zapłacić musi opłatę.

Otóż jeżłi taki wpływ m ają nauczyciele na u- 
wolnienie lub nieuwolnie od opłaty szkolnej, a 
część tej opłaty idzie na zapomogę kilku nau­
czycieli," czy nie należało, kiedy już pod wyższo 
na opłata szkolna miała być źródłem zapomo­
gi dla nauczycieli, zamilczeć, w jakim  celu ją  
podwyższono. Opłata byłaby wpływała do kas; 
nauczyciele byliby pobierali zapomogę, tak jak 
ją  w tym roku pobierają, ale byliby uszli pe­
wnej i to wielkiej nieprzyjemności. Oto nie byli 
by w tem fałszywem położeniu, w jakiem są dzi 
siaj, tj. że dziś radząc o uwolnieniu lub nieuwol- 
nieniu ucznia są poniekąd sędziami w sprawie 
własnej, że przynajmniej robią propozycye zosta­
jące w pewnym związku z ich kieszeniami.

Od takiego choćby najlżejszego pozoru, od sa­
mej tylko możności podejrzywania nauczycieli na­
leżało ich zasłonić, zważając na to, że ten, kto 
płacić musi, w rozdrażnieniu na różne wpada do 
mysły i koncepta.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 kwietnia. Według wykazów auten- 

yc mych, ogłoszonych w treści w Krakauer Ztg, ze 
czf-lędu na przepisy co do obcokrajowych, wydalono 
; o>rębu administracyjnego krakowskiego, to jest z 
lal cyi zachodnićj: 359 poddanych Królestwa Pol- 
kiero zagranicę po największej części przez Sakso- 
ńę i Bawaryę do Francyi; 275 poddanych Królestwa 
’ols iego wydalono do kraju rodzinnego, a z pomię- 
Izy tych 46 przymusowo; 80 cudzoziemców innój na* 
odowości wyprawiono do różnych krajów za granicy, 
;aś 217 poddanych Królestwa Polskiego wywieziono 
lo internowania do Królogradcu w Czechach, a prócz 
ego znacznej liczbie udzielono na własną ich prośbę 
:arty wolnego pobytu w różnych krajach monarchii 
ustryackićj.

— W piątek 29go b. m. jako w uroczystość Wiel- 
:opiątkową według obrządku grecko-katolickiego, ama- 
orowie śpiewu wykonają w kościele św. Norberta 
irzy ulicy Wiślnej stósowne utwory muzyczne. W tym- 
e kościele obchodzić się będzie obrząd Zmartwych­
wstania Pańskiego w sobotę 30go o godz. 7 wieczór.— 
)nia Igo maja jako w dzień Zmartwychwstania, we- 
Iług obrządku tegoż, odprawianem będzie solenne na- 
ożeństwo.

— Dla ehrześcian zamieszkałych na Kazimierzu na- 
tręcza się sposobność korzystania w pobliżu z nabo- 
eństw a majowego, gdyż takowe pierwszy raz w tym 
oku odbywać się będzie przez ciąg maja począwszy

od godziny 7ój wieczór w kościele Bożego Ciała, przy 
którym jest Zgromadzenie XX. Kanoników regular­
nych Lateraneńskich. Nastręczy to może sposobność 
i dla wielu mieszkańców miasta zwiedzenia tego pię­
knego kościoła, należącego do największych kościołów 
krakowskich, budowanego równocześnie z kazimier­
skim również kościołem Ś. Katarzyny.

— Macićj Fiszer właściciel dóbr Mikołaja w ob­
wodzie wadowickim szanowany obywatel, zakończył 
życie d. 26 kwietnia.

— Znany deputowany wicehrabia Larochejacquelein 
mając u siebie kilku przyjaciół na obiedzie w d. 22 
b. m. popadł nagle w szaleństwo, pochwycił za nóż 
i chciał gości swoich pozabijać. Musiano go skrępo­
wać. Larochejacquelein, potomek starożytnego domu 
trzymał naprzód, wierny tradycyom domowym, z Bour- 
bonami, późnićj stał się 'gorącym republikaninem, pó­
źniej bonapartystą, a wreszcie z cezaryzmu przeszedł 
do caryzmu, jak tego świadczyła ostatnia jego pamię­
tna mowa z trybuny.

— Znany malarz francuski Allard zamordowany 
został w Rzymie przez uderzenie kilkakrotnie młotem 
w głowę. Policya francuska schwyciła sprawcę w Ci 
vitta-vecchia.

— D. 22 kwietnia umarł w Paryżu znany pisarz 
francuski Jules Lecomte, liczony do najlepszych felie­
tonistów. Ostatuiemi czasy był on redaktorem czaso­
pisma Le Monde illustre.

— Dnia 26go kwietnia utrzymała się zupełna po­
goda, czas ciepły przy lekkim wietrzyku od południa 
pociągającym, najwyższa temperatura była + • 16°,4, 
najniższa -+- 4°,9, barometr zwolna opadł, o godzinie 
2ćj po południu stał na 331“‘,26, o godzinie lOtćj, 
wieczór na 330“',41; o godzinie |6tej rano 27go na 
329“(,32 , o ;tćj samćj godzinie wskazywał termotr 
4- 6°, 9 Reaumura.

— Jutro we czwartek dnia 28go kwietnia, S. Wi­
talisa męczennika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Subskrypcya na akcye kolei żelaznej lwowsko- 

czerniowieckiej. Do C. ost. Ztg donoszą, iż suma 
akoyj na które się podpisano dwa razy tyle wynosi 
jak do emisyi przeznaczono. W samćj Austryl podpi­
sano się na całą blisko kwotę, a mianowicie w Wie­
dniu niektóre domy bankierskie na 40,000, w Czer- 
niowcach bankierzy i wielcy posiadacze dóbr 15,000, 
w Trieście 10,000 sztuk. Przy repartycyi zdaje się, 
iż blisko połowa subskrybowanych kwot odpadnie.

Handel zboża przy znaczneijezym dowozie ożywił 
się w ubiegłym tygodniu, do czego nie mało przyczy­
niły się ze swojej strony zlecenia z zagranicy, które 
zapowiadają lepsze ceny mianowioie co do żyta i o- 
wsa. Pszenica była o 25 c. tańsza jak w poprzednim 
tygodniu, i najlepsze gatunki płacono loco dworzec ko­
lei we Lwowie korzec 170 funt. wagi po 5 złr. Nie­
co sprzedano na targu na konsumcyę miejcową Jęcz­
mień 140 funt. wagi płacono po 2 zł 50 cent. i po 
tej cenie sprzedawano go z późniejszym terminem. 
O cięższe gatunki, których jednak wcale nie ma, do­
pytywali się właściciele browarów krajowych. Żyto 
160 funt. wagi było przesyłane w większych party - 
ach i płacono loco dworzec kolei we Lwowie po 2 zł. 
60 cent. do 2 zł. 75 c. Co do tego artykułu nadsy­
łano zlecenia kupieckie z Austryi i Węgier, które je­
dnak z powodu niskich cen jakie ofiarowano nie mo­
gły przyjść do skutku. Ceny owsa przy ciągle wzma­
gającym się popycie, podnoszą się nieustannie, i pła­
cono już korzec wagi 100 funt. loco dworzec kolei 
we Lwowie po 2 zł. 50 c. a loco dworzec kolei w 
Gródku po 2 zł. 60 c. Większe partye tego artykułu 
zakupiono do dostawy dla skarbu, i celem przesła­
nia do Pesztu. Tutejsi spekulanci zaczynają wstrzymy­
wać się z kupnem i zabierają się do wysyłania. 
Z rozmajtych gatunków zboża, wywiezionych w ubie­
głym tygodniu ze Lwowa, wysłano najwięcej do Au- 
styi, wywieziono bowiem 2444 cet. do Wiednia, 783 
cet. do Bielska, 669 cet. do Lundenburga, 1123 cet. 
do Tarnowa i 904 cet. do Krakowa. Do Prus nic 
nie odchodzi. Wywóz mąki z Galicyi do AuBtryi i Wę­
gier pomnaża się z dniem każdym, i codziennie szcze­
gólniej w Węgrzech znajdują się mocne źródła odby­
ta. Transporta nadesłane w ubiegłym tygodniu do Lwo­
wa, a przeznaczone do wywozu obliczono na 4300 
cet. a oprócz tego młyny parowe w Tarnowie, Krako 
wie, i Krzeszowicach wyprawiły także znaczne trans­
porta. Zasługuje na uwagę, że czarny węgiel, od da­
wna zaniedbany, zaczyna znajdować kupców w krajo­
wych zakładach fabrycznych. C. K. ajeneya sprzeda­
ży węgli jaworznickich w Krakowie sprzedała do Tar­
nowa 3400 cet. po 34 c. za cetnar cłowy loco Kra 
ków. Ceny spirytusu przy ożywionym ruchu nie zmie­
niają się, i nowe umowy zawarte zostały wiadro spi 
rytusu 32 stop. po 11 zł. 70 c. Przesyłki w ubie­
głym tygodniu były nieco mniejsze, a mianowicie wy 
wieziono 1792 cet. do Wiednia i 633 ce t do Bielska. 
Handel beri.eńskich artykułów mody zaczyna się oży­
wiać jak to zwykle dzieje się z początkiem .wiosny. 
Towary zwiezione ta koleją w ubiegłym tygodniu obli­
czono na 300 cet., ale większa ich część przeznaczo­
na jest do wschodnich obwodów Galicyi, bo w tutej­
szych składach mają jeszcze towary zeszłoroczne. Po 
zupełnem stłumieniu powstania w Królestwie Polskiem 
spodziewają się odbytu tamże. Bydła rzeźnego i opa­
sowego zapowiedziano do wywozu w ubiegłym tygo­
dniu 1465 sztuk, przeznaczonych do Berna, Oło­
muńca, Lipnika, Weisskirchen i Florisdorf. Z tego 
odchodzi 940 sztuk ze Lwowa, 145 sztuk z Gródka, 
110 sztuk z Przemyśla, 60 sztuk z Jarosławia, 30 
sztuk z Rzeszowa i 80 sztuk z Tarnowa.

(Gazeta Lwowska).

K 'i e d e i i  25go kwietnia. Terpentyna wiedeńsko-

neustadzka utrzymuje się w wysokiej cenie, gdy na 
inne gatunki, jak galioyjsbą i rosyską nie zwracają 
prawie uwagi. Notują za pierwszą 48—50 galicyjską 
22—22-75, rosyjską 23-25 —24*25 za cetnar.

W i e d e ń  25 kwietnia. Targ na woły opasowe.
z Węg.; z Gal.; z  prow.; Razem

Przypędzono sztuk 636 1017 880 2533
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1627

n n : r, z prowincyi „ 862
Poza targowiskiem kupiono „ 4
Niesprzedanych wróciło „ 40

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 500 do 
700 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 130 złr.';— kr. do 
190 złr. — kr. w. a.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 25 złr. 50 
kr. do 27 złr. — kr. w. a.

(Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej).
G. k. ministerstwo finansów wydało pod dniem 17 

kwietnia r. b. następujące rozporządzenie ważne w ca- 
łćj monarchii.

„Uprzywilejowany austryacki bank narodowy za­
cznie a dniem 2 maja 1864 wydawać nowe na wa­
lutę austryacką opiewające baknoty po 10 złr. z da­
tą 15 stycznia 1863, a znajdujące się teraz w obiegu 
banknoty na 10 złr. w. a. z datą 1 stycznia 1858 
będzie nićzwłocznie zwoływać i ściągać.

Na mocy § 18 statutów bankowych z r. 1863 po­
stanowiła administracya państwa w porozumieniu z 
bankiem narodowym, ażeby śoiąganie odbywało się 
podług przepisów, wymienionych w załączonem ob­
wieszczeniu dyrekcyi austryackiej banku narodowego.

Plener m. p.

OBWIESZCZENIE,

względem wydania nowych banknotów na 10 złr. 
z datą 15 stycznia 1863.

Z dniem 2 maja 1864 rozpocznie się w Wiednia 
i niezwłocznie także w filialnych kasach banku wy­
dawanie nowych banknotów na 10 złr. z datą |15 
stycznia 1863.

Opis tych noych banknotów będzie osobno ogło­
szony.

Znajdujące się teras w obiegu banknoty na 10 zlr. 
wal. austr. z datą 1 stycznia 1858 będą zwołane i 
ściągnięte.

Wysoka administracya państwa postanowiła w tym 
wzlgędzie w porozumieniu z bankiem co następuje:

1) Znajdujące się teraz w obiegu banknoty na 10 
złr. w. a. z datą 1 stycznia 1858 przyjmowane będą 
we wsiystkich kasach bankowych do 30 kwietnia 
1865 w drodze wypłaty a względnie wymiany.

2) Zacząwszy od Igo maja 1865 aż do 30 wrze­
śnia 1865 przyjmowane będą przeznaczone do ścią­
gnięcia banknoty na 10 złr. w. a. z datą 1 stycznia 
1858 tylko w kasach bankowych w Wiedniu.

3) Zacząwszy od Igo października 1865 potrzeba 
będzie udawać się względem wymiany tych bankno­
tów pisemnie do dżrekcyi banku w Wiedniu.

Zaś zacząwszy od 1 października 1871 nie będzie 
już więcćj bank obowiązanym ( § 1 9  statutów z r. 
1863) spłacać lub mieniać przeznaczonych do ścią­
gnięcia banknotów na 10 złr. w. a. z datą 1 stycz­
nia 1858.

Wiedeń 7 kwietnia 1864.
Pipitz gubernator banku.

Putlion dyrektor banku.

— Wywóz masła z Tryestu do Aleksandryi. (Trie- 
ster Ztg)' Handel masła przybrał w ostatnich 6ciu 
miesiącach daleko szćrsze rozmiary, jak kiedykolwiek 
przedtem. Zaraza na bydło", która w ostatnich latach 
w Egipcie i w innych okolicach Lewantu panowała, 
bardzo powiększyła wywóz i ceny tego artykułu, tak 
iż wielkie ilości a Bawaryi a nawet i Szwajcsryi 
sprowadzono i wyrób masła w bliżćj leżących pro- 
wineyach Węgier i Kroacyi i znacznie się powiększył. 
Na szybki odbyt i dobre ceny może liczyć jedynie 
tylko dobrze, czysto i według smaku tamtejszych kon­
sumentów wyrobione masło; pośledniejsze zaś gatunki 
obracają się tylko na potrzeby miejscowe Tryestu, że 
zaś tego drugiego gatunku masła zbyt wielkie nieraz 
ilości na tutejszy targ sprowadzają przeto tylko po 
bardzo zniżonćj ‘cenie kupca, znajduje. Wywóz osta­
tnich 6ciu miesięcy przeniósł 15000 cet. obecnie wy­
nosi zawsze jeszcze 5 —  700 cet. miesięcznie; lecz w 
miesiącach letnich nie można będzie na tak silny wy­
wóz rachować dla trudności przewiezienia go morzem. 
Ceny są: za żółte morawskie w beczułkach 3—4 cet. 
56 złr. z Wyższćj Austryi 53 —  54 złr., bawarskie
53— 55, styryjskie 52—52% , węgierskie i kroackie
54—54*/4 złr. Inne gatunki według jakości i opako­
wania 48—50—52 */2 złr. za cet.

W r o c ł a w  22go kwietnia. Handel wełny jest 
obecnie bardzo ożywionym, co szczególnićj pomyślne­
mu obrotowi w handlu sukna na lipskim jarmarku 
przypisać należy. Przynajmnićj ci knpcy|, którzy się 
tam wyszczególnili, przybyli tu w wielkićj liczbie i 
około 3,500 cetnarów, a z tego prawie połowę w 
przeciągu 24 godzin zakupili. Poszukiwanemi były 
wszystkie, a szczególnićj średnie gatunki, z których 
połowa wymienionćj ilości się składała. Sprzedano nie­
małe ilości rosyjskićj na owcy pranej Wełny po 55 
do 62 tal., węgierskićj dwustrzyżnśj 45— 48 i ślą­
skich run 80 —  92 tal. W cenach, mianowicie zaś 
przedniejazych gatunków widać chęć do podwyżki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

K o p e n h a g a  25 kwietnia. Berling. Tidendezz 
mieszczą następujące doniesienia z ministerstwa 
wojny z 23go wieczór godz. 7. Wczoraj i onegdaj 
przyszło do małych utarczek między forpocztami 
4ej dywizyi a nieprzyjacielem; ten ostatni zajął 
wczoraj Hersens (wiadomo, ze stoi już pod Aar- 
huus. Rea. Cz). Z d. 24go rano godz. lsza: Nie­
przyjaciel naprawia szaniec przedmostowy (nad 
Alsenską cieśniną), tudzież okopy dyppelskie i 
wzmacnia baterye swoje między Rackebtill i Al- 
sund. Wieczorem godz. 9; Dziś cisza zupełna. 
Pod Friedericią nic nie zaszło.—- A a r h u u s  23go 
popołudnia: Prusacy stanęli o 1 % mili na południe 
Aarhuns. Król zwiedza codziennie lazaret w Ko­
penhadze.

A l on  a 26 kwietnia. Komisarze związkowi wy­
dali wczoraj obwieszczenie, które mówi: JKMość 
król Prnski odjeżdżając dał do poznania, że się 
czuje najgłębiej wzruszony miłem dla serca swego 
przyjęciem ze strony w ładz, duchowieństwa i 
wszystkich klas ludności. Zarazem JKMość wyra­
ził żywe podziękowanie za świetne podejmowanie 
wojsk królewskich wracających do Holsztynu z go­
rących walk w Szlezwiku. Komisarze związkowi 
podają to podziękowanie królewskie do wiadomo 
ści interesowanych osób.

K i e l  26 kwietnia. Fm. Wrangel wróciwszy z 
wyspy Fehmarn zwiedzał lazarety i wojsko i u- 
dał się parowcem do Friederichsort; dziś zaś wy 
jeżdżą do głównej kwatery Veile.

L o n d y n  26 kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzenie konferencyi Earl Russell wybrany został 
jednozgodnie przewodniczącym, a William Stuart 
trzymającym pióro. Kwestya zawieszenia broni 
nie załatwiona, a konferencya prawdopodobnie bę­
dzie miewać po dwa posiedzenia tygodniowe.

P a r y ż  26 kwietnia. Monitor donosi: Konferen­
cya zgromadziła się wczoraj w Londynie. Wszy­
scy jej członkowie byli obecni. (Podajemy ten te ­
legram dla wskazania, iż Monitor nie poczytał ze­
brania w dniu 20 b. m. za pierwsze posiedzenie 
konferencyi. Red. Cz.)

W sobotę 23go odezwały się pierwszy raz 
dzwony w kościołach warszawskich, jakoteż or­
gany. Z ambon odczytano list pasterski Arcybi­
skupa Felińskiego pisany z Jarosławia, w którym 
naczelnik kościoła polskiego mówi, iż nie spodzie­
wając się wrócić rychło z wygnania, nie chce dłu­
żej, aby z jego przyczyny kościół doznawał u- 
szczerbku w obrzędach swoich. List ten jest cał­
kiem odmienny od pamiętnego listu pisanego do 
jednego z kanoników katedralnych warszawskich, 
gdzie było wykazanem, że tu nie o osobę Arcybi­
skupa chodzi, lecz o nietykalność kościoła i sług 
jego.

Pierwsza połowa chłopów wysłanych do Pe 
tersburga z Królestwa Polskiego dla podziękowa­
nia Carowi za uwłaszczenie, przybyła tam d. 17 
b. m. w liczbie 73. Powinno ich zaś być 74, gdyż 
nakazano, aby z każdćj komendy cząstkowćj wy 
znaczali naczelnicy wojenni po dwóch włościan. 
Chłopi dostawieni do Petersburga tą pierwszą 
wysyłką pochodzą zgubernii warszawskiej tudzież 
Sandomirsko-krakowskićj czyli Radomskiej. W Pe­
tersburgu podejmowano ich kosztem rządowym i 
trzymano razem w jednym domu. W kościele ka­
tolickim św. Katarzyny miano dla nich kazanie 
po polsku. Dnia 19 przedstawieni byli Carowi w 
pałacu zimowym.

Telegraf przyniósł nam wczoraj dosłownie krót 
kie w Wiener Abendpost umieszczone sprawozda­
nie z posiedzenia konferencyi londyńskiej z d.'25 
b. m. Prócz tego korespondent nasz wiedeński te­
legrafował nam niejakie szczegóły o tem posie­
dzeniu odpowiednie położeniu i duchowi artykułu 
półurzędowego w Abendpost, lecz idące dalćj w 
ocenieniu siły nieporozumienia między państwa­
mi niemieckiemi a zachodniemi. Abendpost za­
przecza wszelako twierdzeniu Mśmorial diploma­
tique, jakoby państwa zachodnie postawiły za wa­
runek wstępny konferencyi zawieszenie broni i 
groziły wojną w razie nieprzyjęcia go. Zaprzecze­
nie to było nawet zbytecznem, tak dalece donie­
sienie Memorial nosiło na sobie znamię niepraw­
dopodobieństwa. Abendpost zwala na Danię powód 
nieprzyjęcia zawieszenia broni, gdyż p. Quaade 
niemiał nawet upoważnienia do zawieszenia broni, 
a zatem pokazuje s ię , że rząd duński nie chciał 
nawet przewidywać zawieszenia broni. Państwa 
niemieckie niemogły zaś o innem zawieszeniu 
broni m yśleć, jak  na lądzie i na morzu. Jeżeli 
więc Austrya i Prusy nie przyjmą warunkowego

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  a r  kwietnia 
Srebro poi st. zalOOzł.

„ ni we obr. „ 
Listy za t  poi. z kup. 
Banknot> poi 100 złr. 
Ruble ros. za „ „ 
Talary praskie 150 . 
Banknoty pras. 150 . 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty austrysokie , 

n holend. ważne
Napoleon d'or. . . .  
Pónmperyały rosyj.. 
Listy gal. nowe z kup.

„ stare 
Oblig. irdemn 
Akcye kol. g. bez kup
Wiedeń 21 kwiet. (teł.) 
6% Metaliki • • • • 
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń.

.  kredyt 
Losy 5% * r. I860 .
Srebro ....................
Londyn, 10 fant. steri 
Dukat pojedynozy: .

iydajf płacy

94J 93;
413 409
163; 1614
172) 170.)

88 87
113,3 112?
5 45 5 35
6 44 5 34
9 25 9 11
9 50 9 35
73; 73;
77* 76;
75? 74!215 213

72 60
ęo 46

778 —
194 70

95 95
113 15
1133 —

fi 43-

Wiedeń 26 kwietnia. 
5°/a Metaliki na wal. s. 
5*/, Pożyczka naród.. 

Metaliki na m. k . . 
Obi. ind. niż. Austr 

„ „ węgiers.
„ „ chor. i ban
» « galicyjs.
n „ bukowińs.
t  .  siedmiogr

Pożycz, n. wenecka 
Listy zastawne. 

5% Banku nar. 6-letnie , 10 ,
„ 12-miee „ n n losowa. 

4% Galicyjskie .z .n , 
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożyoz. z r. 1839
n rt 1654„ . I860
„ » 1864

Como-Renten . 
Kredytowe . . 
tryest na 41 % 
żegl par. naDun. 
ks. Esterhazego 
k a S a l m T ? .

iydajy płacy

63 60 68 50
80 25 80 15
72 60 72 50
87 _ 86 50
75 50 74 50
75 75 75 25
73 30 72 74
71 25 70 75
71 76 71 25
96 — 94 —

101 40 101 20

90 75 90 ___

73 50 73 —

148 50 148 _
92 ŁO 92 —

96 — 96 90
96 — 95 60
18 — 17 50

127 76 127 50
109 — 108 ___

90 60 90 ___

92 — 91 ___

31 75 81 25

Losy ks. Palfy . .
■ ks. Klary
■ hr. St. Genois .
„ miasta Budy. .
„ ks. Windiscngr. 
„ hr. Waldstein . 
,  hr. Keglovich .

Akcye bank. iprzem. 
Banku naród, austr.. 
Nakładu Kredytowego 
™ glugi par. na Dunaju 

nei półn. Ferdynan. 
n rządowćj Ir.-a.
* zachodnićj o. El. 
» Pardubiokiój - 
„ Nadcisańskićj .
„ Południowćj. .

K ursa za i
(S-cdeal«oaua),

Amster. 100 złh. 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n.M. 100 
Samb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 firn. 
Paryż 100 frank J

g 4I 4
*  4a *
53
° 4

M*ił płaey

29 76 
28 60 
29 76 
29 —
19 —
20 25 
14 76

778 — 
196 10 
440 — 
1826 
190 60

121 90 
147 -  
257 -  
216 —

97 50 
97 25

97 30 
86 40

114 60 
46 60

29 25 
28 — 
29 25 
28 5Q 
18 50 
15 75 
14 26

777 -  
196 
439 — 
1824 
189 60

121 60 
147 -  
255 — 
215 —

97 20 
86 20

114 40 
46

Waluty:
Cesara, korony . . . 

, pół korony. . 
„ dukaty na wag; 
„ ,  obrąozk.

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . . 
Snwereny . . . • .
Fryderyki..............
Luidory (niemieckie) 
Snwereny angielskie 
Imperyary rosyjskie
Srebro .....................

„ kupony . . • • 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas .

Lwów 25 kwietnia
97 40 Dukat holenderski . 
97 — „ anatryacki. .

Półimporyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

40 Obligi indem. V  kup.

iydajy płacy

15 90 15 80

5 47 5 46
6 48 6 45
5 46 5 42
9 22 9 21

9 80 9 70
9 53 9 43

11 65 11 55
9 56 9 48

114 - 1 13 75
114 16 113 66
1 71 ; 1 70;
1 72 l  71;

5 43 5 37
5 45 6 40
9 45 9 32
1 82 1 79
1 73 1 71

74 13 73 25
77 78 76 93
|73 57 72 87

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, b. kup.

Warszawa 25 kwiet. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast. III ok. „ 

kupon. ,  
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żeL 

warw.-bydgo. -

Wrocław 24 kwiet. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4*/,

Obligi kolei krak.-szL

Paryi 26 kwiet. 
Renta 3 % ...............

Londyn 26 kwiet

iydajy

80 72
216 33

66 48 

13 89

87 tT!
855
79|

płacy
80 63 

212 67

2 7 ,1-
— 2 0 ;

87;
85’

66 85

81}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu. '• 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro­

cławia i War sza/wy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano; 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

zawieszenia (broni, to na Danię spadnie zarzut 
□ieprzystania na takowe, jakoteż odpowiedzialność 
za dalsze kroki wojenne. Takie mniej więcej jest 
tłómaczenie półurzędowe w Wiedniu Btanowiska 
państw niemieckich na kongresie. Dzień następu­
jącego posiedzenia nie był naznaczony, lubo przy­
gotowano się przed otwarciem konferencyi, że ty­
godniowo będzie dwa posiedzeń.

Z otwarciem konferencyi wypada nam przypo­
mnieć raz jeszcze skład j e j : z Francyi poseł ksią­
żę Latour d'Auvergne; z Anglii ministrowie lordo­
wie Russell i Clarendon; z Austryi poseł hr. Ap- 
ponyi i tajny radzca Biegeleben; z Prus poseł 
hr. Bernstorff i poseł poprzedni w Kopenhadze 
p. B alan; z Związku niemi e ckiego minister saski 
Beust; z Rosyi poseł bar. Brunnow (zaprzeczono 
zaś, aby radzca Evers był wysłany); z Szwecyi 
poseł hr. Wachtmeister; z Danii minister Quaade" i 
radzca stanu Krieger. Zgromadzenie obrało prze­
wodniczącym hr. Russella jako gospodarza.

Dzienniki paryskie, osobliwie półurzędowe za­
milczały od dni kilku o przemianie konferencyi 
w kongres. Journal des Dśbats zamieszcza dziś 
w tym przedmiocie artykuł, który powyżćj da­
liśmy. Indóp. belge przypuszcza, że wtedy dopiero 
Anglia przystałaby na kongres, gdyby się okaza­
ło, że konferencya nie będzie zdolną osiągnąć po­
żądanego skutku. Ażeby się jednak kongres ze­
brał , samo przychylenie się Anglii nie jest do- 
statecznem. Nie wystarcza nawet, aby wzmocnić 
prawdopodobieństwo kongresu, żądanie ministe- 
ryum rumuńskiego do Izby deputowanych o kre­
dyt na wysłanie pełnomocika ną kongres. W pra­
wdzie żądanie to pozostało w epoce zwołania kon­
gresu, lecz przedstawienie go świeże w Izbie w 
Bukareszcie wskazuje, że książę Kuza zawsze je ­
szcze wierzy w możność zebrania się kongresu. 
Miałżeby otrzymać jakie w tej mierze zapewnie­
nia z Paryża?

Dotychczas jeszcze nie masz w żadnych urzędo­
wych niemieckich pismach wzmianki, jakie żąda­
nia wyjdą od obu mocarstw niemieckich; natomiast 
La Patrie wymienia, że^ będą one żądały: ^ z j e ­
dnoczenia politycznego księstw; 2) wspólnego sej­
mu; 3) wspólnej krajowości mieszkańców (indige- 
nat); 4) przekopać dla połączenia mórz Bałtyckiego 
z Północnem kanał od miasta Szlezwik do Husum;
5) zamienienia Rendsburga w twierdzę związkową;
6) zwrotu wszystkich kosztów wojennych przez 
Danią.

Nordd. Ztg. półurzędowa pruska, ostrzega przed 
bajkami w chwili otwarcia konferencyi gęsto roz- 
siewanemi. A naprzód zaprzecza zaprzeczonej po­
wyżej bajce z Mem. dypl., następnie zaś temu, j a ­
koby Prusy miały chcieć układać się z Danią poza 
plecami konferencyi o odstąpienie Holsztynu, a 
wreszcie zaprzecza, aby p. Bismark zjechał się 
w Kiel z księciem Augustenburskim i wchodził 
z nim w układy. Co się tyczy poniedziałkowego 
posiedzenia konforencyi, Nordd. Allg. Ztg nic nie 
powiada nowego, prócz posądzania Danii o chęć 
przedłużenia wojny, za dowód czego służyć mają 
wiadome zaciągi żołnierzy szwedzkich za zapłatą 
250 talarów. Taż gazeta ministeryalna prowadzi 
dziś polemikę z Gazetą petersburską o głosowanie 
powszechne, którego ta ostatnia nie chce uznać za 
zasadę międzynarodową. Organ p. Bismarka staje 
atoli w obronie francuskiego planu, lubo zapowia­
da pewne modyfikacye jego dla siebie pożądane. 
To służy za wskazówkę, że p. Bismark nie zanie­
chał zamiaru ucieczenia się w ostatecznym razie 
do głosowania powszechnego, gdy będzie iść o 
Szlezwik.

Nie ustaje w Anglii rozpoczęta agitacya z po­
wodu nagłego wyjazdu Garibaldego. Dnia 23 t. m. 
o godzinie 6ej komitet zaprojektowanego meetingu 
z powodu tego wyjazdu zebrał się w Primrose- 
Hill; p. Beales przewodniczył meetingowi; było 
około 5,000 osób obecnych, a liczne tłumy spie­
szyły ze wszystkich stron miasta; przewodniczący 
zagaił meeting, oświadczając, że powodem zebra­
nia jest tajemniczy odjazd Garibaldego i dodał, 
że p. Gladstone i lord Shaftesbury nie powiedzieli 
wszystkiego, co wiedzieli o tym wyjeżdzie. W tej 
chwili ukazał się komisarz policyi i oświadczył, 
że użyje siły, jeżeli meeting nie rozejdzie się; 
przewodniczący odpowiedział, że ustępuje przed 
siłą i opuścił krzesło swoje. Na to powstał wiel­
ki hałas, i słyszeć się dały krzyki i świstania. 
Sekretarz meetingn prosił, ażeby publiczność ro­
zeszła się, utrzym ując, że rozpędzenie meetingu 
samo przez się większą wyrządzi szkodę rządowi 
niż cokolwiekby mogła publiczność przedsięwziąść. 
Komitet ogłosił następnie, że meeting jest odro­
czony, i że wskaże miejsce, w którem będzie 
mógł się zebrać, nie narażając się na wdanie się 
policyi. Pomimo tego publiczność nie chciała się 
rozejść i wydawała okrzyki na cześć Garibaldego. 
Wtedy nadbiegło mnóstwo polieyantów, i nastą­
piła zacięta bitka, którą komitet swojem wda­
niem się przerwał, a następnie wysłał deputacyę 
do ministra spraw wewnętrznych.

Depesza z Talonu donosi, że wysłano do Algie­
ru posiłki w celu przytłumienia powstania, które 
tam wybuchło, a o którem donosiliśmy.

Z Turynu dawniej już donoszono o zamiarze 
układanym z dworem rosyjskim, aby księcia Hum­
berts, następcę tronu ożenić z księżniczką Roma­
nowską, to jest Leuchtenbergską. Teraz zaś utrzy­
mują, że król Wiktor stanowczo się temu oparł, 
z powodu, że nie było jeszcze przykładu, aby 
który z książąt domu Sabaudzkiego zaślubił kiedy 
księżniczkę nie katoliczkę.
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bezżennego, z. dobremi zaświadczeniami i ręko- 
mendacyą, od śgo Jana. ,

Zgłosić się można do Ockodzy, p. M ogilany. Pigułki te potwierdzone przez paryzką aka­
demię medyczną, są  środkiem niezawodnym 
powszechne użycie we Francyi mającym prze­
ciw bladości cery, upławom i  osłabieniu 0- 
gólneniu, szczególniej u kobiet. Piguiki te 
nie psują i nie szkodzą zębom, jak  wiele in­
nych żetezistych preparatów. Na etykietach 
di łączonych do flakonów wymagać należy pod­
pisu „ V a l i e t .“

Dostać można w W a r s z a w i e  w skła­
dzie materyałów aptecznych pp. Galie i Mro­
zowskiego; i w aptekach pp. Chrościckiego 
w W i l n i e ;  Rukera we L w o w i e  i Bruno­
na Miczyńskiego w K r a k o w i e .  (486-1-30)

KAROL NEUMANN, ~
Handel Masion, Roślin, Papieru 

i Zabawek
w e  L W O W I E ,

poleca: złr. c.
B uraki ćwikłowe f u n t ......................... —  80

„ pastewne olbrzymie, Pohla, ko­
rzec  22  —

„ „ białe cukrowe korzec 18 —
„ „ czerwone . . . „ 16 —
„ „ mieszane . . .  „ 15 —

Trifo lium  h y b r id u m .................. cent. 60  —
_ repent I. . . . . . _  60  —
” - II........................... 40 —

Lucerna fran cu zka  . . • , • „ 50 —
E s p a r s e tta ..................................... „ 2 0  —
R ajgras  prawdziwy angielski. . „ 32 —

r „ włoski . . „ 34 —
„ „ francuzki . „ 35 —

Traw a m io d o w a ......................... ......  32  —
jakoteż nasiona Jarzyn, Kwiatów, Drzew itd. 
Drzewa owocowe, sadzonki, Papier, Zabawki.

(396-9-14)

W Sobotę dnia 30 Kwietnia,
jako  w rocznicę zgonu, 

odprawi się o godzinie 10 rano 
W  K O Ś C IE L E  0 0 .  REFO RM A TÓ W

Nabożeństwo żałobne
za dusze ś. p.

JULIANA HOŁUBOWKZA,
im które rodzina pobożnych zaprasza.

Poszukuje się

dębowych fOFSilUW
suchych kilkoletnich.

Bliższej w iadom ości udziela Zarząd B o­
brow nik , o sta tn ia  poczta Tarnów. —  Do 
teg  ż Z arządu potrzebnym  je s t od Igo  Lipca 
1864 r.
k a w a l e r .  (5S4 1-3)

JHMiL J E -  'S3 K C

ziolo-parowe,
i z czystej pary, z zastosowaniem 

hydropatyi,
w p a ła c u  zw anym  „W ielopo lsk ich", p rzy  
u licy  G rodzkiej, są codziennie o tw arte  od 
g o d z in y  6ej rano , do godziny 7ej w ieczór.

C iąg łe  dośw iadczen ia  p rzek o n y w ają , iż 
one są środk iem  n ad e r sku tecznym , p ra ­
w ie n iezaw odnym , a szczególn ie j w cho­
robach  : artrytycznycli, reumatycznych, pa  - 
raliżu, skrofułach, w chorobach skórnych, 
syfilitycznych, merkuryalnych, żółciowych, 
w odrobionych,, macicznych, w ta k  zw a­
nych  kołtunowych, hemoroidalnych, k a ta ­
rach wewnętrznych i  zwykłych, w zatkaniu  
trzewów brzusznych, kurczach, osłabieniach 
ogólnych lub miejscoioych, i  w w idu  innych.

B liższych  szczegółów  u d z ie la  D yrek to r 
za k ła d u  kąp ieli z io ło -parow ych ,

L ucyan  Wierusz Kowalslei.
(554-1 -10)

W o d y  M i n e r a l n e
tegoroczne świeże,

(naturalne nie sztuczne), 
nadesz ły  do H and lu

STANISŁAWA FEINTUCHA
W  KRAKOW IE, 

w  Rynku głównym „szara  Ka­
mienica. “ (555-1-10)

Za duszę śp.

JA N A  i JÓ Z E F Y
H rabiów  WIELOPOLSKICH

odpraw! się
Nabożeństwo żałobne,

W  K O ŚC IE L E O O . REFO RM A TÓ W  
w dniu 29 K w ietnia r. b. o godzinie 

lOej z rana,! 
na które to Nabożeństwo JO. Stanisław 
i Marya księstwo Jabłonowscy przyjaciół, 
krewnych i pobożną Publiczność zapraszają.

i Idąc do kościoła Panny Maryi z Hotelu Saskiego,

zgubioną została B r a n z o ł e t a
złota, emaliowana czarno, z medalionem na środku, 
z krzyżem, który sie otwiera, i gdzie w yryte jest 
Imio Clćmente i data 4 Decemb. 1851.

Znalazca raczy takow ą oddać do pałacu Kss 
Jabłonowskich, w Rynku Nr. 14, gdzie otrzyma 
20 złr. nagrody. (581-2-3)

W iedeń w Kwietniu 1864. g j

Niniejszem mamy zaszczy t oznajmić 
szanownym naszym Komitentom, żs zni­
żyliśmy naszą prowizyę od inkasowa­
nia i  domicylowania na 1 od tysiąca.

A. M ayer & Comp.
Bank- unrt Wechselgeschait.

(553-1-12) W y n a l e z i e n i e
praw dziw ego, nieszkodliwego środka 
k o s m e t y c z n e g o  do f arbowani a  
w ł o s ó w  było, życzeniem tysiąca o só b !

Kto siwym włosom najpiękniejszy cie­
mny kolor nadać chce, niech używa

M 1 L A N E S
c.k. wyłącznie uprzywilejowanej to m a d y  do 

farbowania włosów, 
a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa­

nia. —  Cena 2 złr. w. a.
Prawdziwy utrzymują: (463 6-12)

w KRAKOWIE p. J ó z e f  J a h n , — vre L w o ­
w i e  p. I j .  J a n o w s k i ,  fryzyer, — w W i e d n i u  
w  l i ł s n d lu  P a c l i o i d e ł  sM. Ifla c zu sk ieg o t  

Karnthnerstrasse 36, Rothenthurmstrasse N. g.KĄPIELE w EMU
IPJjP̂ P o s z u k uj e się Ajenta do sprzedaży^^g

p r a w d z iw y c h  a n g ie l s k ic h

MAS 'MMDO SZICU,
z fabryki pp. Wheeler et Wilson w Nowym Jorku,

n a  K ra k ó w  i je g o  okolice. 
aay  Bliższa wiadomość do Czwarthu 28 b. m. wieczór

.Hotelu Pollera“ pod Nr. 3. (5T9-2)

Komitet do założenia
pierwszego ogólnego

wzajemnego Towarzystwa 
Assekuracyjnego,

o d s z k ó d  i z a r a z y  
bydła domowego,

znajduje się

W  W IE D N IU ,
S t a d t ,  Maximilianstrasse N. 7.

(484-1 3)

Bei JF. A. Credner, k, k. Hof- und 
Kunsthańdler in P r a g ,  smd erschienen und in 
alien Buchhandlungen zu haben

Polnisehe Revolutionen.
Erinnerungen aus Galizien.

8°. geh. 24 Bogen stark, 2 ft. 40 xr.
Diese hochst interessante Schrift aus der Feder 

eines hohen Ostr. Staatsbeamten, entfcalt."
1. An der Weichsel. 3. Am Dniester. 3. D ie pol- 

nische Verschworung in Galizien. 4. Die osterrei 
chische Regierung in Galizien. 5. I emberg. 6 ia r- 
nów. 7 Jacob Szela. 8. Pilsno. 9. Krakau 10. 
Ostgalizien. I t .  Schlacht bei Gdów. 12. Podgórze. 
13. Folgen der Revolution von 1846. 14 Die
Miirztage in Lemberg. 15. Galizien nach den Miirz- 
tagen 1848. 16. Die Novemberrevolution in Lem­
berg. 17. Galizien wahrend des ungarischen Re- 
volutionskrieges. 18. Die Neuzeit. (539-1-3)

Leopold Sacher Ma*\»ch,

Der Emissar.
Eine galizische Geschichte, 8vo, geh. 80 Nkr.


